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POZNAŃ 9 lutego
Dnia onegdajszego wieczorem, jak to nam doniosły 

°wie.iczoraj wieczorem telegramy parysk:e, przyszło w sto- 
-ka py ra^ Sekwaną do rozruchów ulicznych z powodu 
,twjresztowania Rocheforta. Rozruchy te wszakże tak mała 
aciłiimo wszelkich wysileń agitatorów zdolne były przyjąć 
swójŁpzmiary, iż, nie przysparzając rządowi kłopotu, owszćm 

stHiod niosły go na znaczeniu a własną niemi c psrtyi re- 
olucyjnćj dowodnie okazały. Ponieważ do tćj chwili 
ie mamy świeższych doniesień z Paryża, przeto zdaje 
ię, że spokój całkićm przywrócony został.

Dzienniki ministeryalce berlińskie poczynają od dt>. 
ilku szerzćj się zajmować adresem bawarskim a raczćj 
zprawami w monachijskim sejmie nad tymże adresemi 
zczególnićj, oburza je twierdzenie niektórych posłów 
awarskich należących do większości, że w kwestyi przy- 

i^inierza zaczepnego i odpornego z Prusami Bawarya ma 
31) jrawo przy ¿3żdym szcz gółowym wypadku badać, czy 

■ jest casus foederis, to jest czy wypadek jest tego ro- 
l®fząju, iż Bawarya winna spełnić obowiązki przypadające 

lja nią z tego przymierza. Widzimy, powiada jeden z dzien- 
he$ lików, z samego już stawienia tćj kwestyi w izbie ba- 
li.j^arskićj, że Men staje się coraz szerszym i głębszym, bez 

względu na dwa szyldwachy stojące po obu jego końcach, na 
lustryą i Francyą. Jeszcze w 1867 r., zaraz po ogłoszeniu 
tych traktatów zawartych w tajemnicy zaraz po wojnie 

1866 r., zwracaliśmy uwagę, iż wykonanie ich w da-
:ze' nym razie bardzo od okoliczności zależy, i że Bawarya, 

gdy tego zażąda jćj polityka, albo raczćj gdy pozwolą
na to siły, będzie mogła zawsze uciec się do stawienia 
casus f »ederis. Dzienniki miuisteryalne pruskie dowo
d<ą wprawdzie, że t k dobrze Prusy jak Bawarya nie 
mają prawa do stawiania casus foederis, że traktaty są 
równie obowiązujące dla obu stron, że Prusy muszą bro­
nić Bawaryi, gdyby ta była zagrożoną, jak również Ba­
warya musi iść za Prusami, że traktat obejmuje wszyst 
kie sytuacye, jakie bądź. Jedaakże dzienniki te wiedzą 
dobrze, że przy traktatach podobnych nieskończenie wię- 
cćj zależy od okoliczności jak od prawa. Dość tu 
przypomnieć rok 1813. Bawarya i csła ówczesna 
Liga Reńsiia złączone by!y z Napoleonem daleko ści- 
śleiszemi traktatami jak owe z 1866, zachowywały 
je ściśle aż do bitwy ltpskićj, bo nie miały siły 

m Sirwać ich, dopiero gdy ta bitwa skruszyła potęgę Na­
mi ęoleona, zerwały owe traktaty, czego poźmći nieraz Ba" 
ićj warya żałowała i co następnie klęską pod H nau zapła­

ciła. Zdaje się, że ministeryal .e dzieumki piuskie bar- 
_ i dzo się obawiają stawienia w danym razie przez B >wa- 
¡, ną casus f-ederis, bo grożą, mówiąc: ,.Ż : Związek poł- 

nocno-uiemiecki na zerwaniu tego traktatu nic me straci, 
i gdyż mu na sprzymierzeńcach zb.wać nie będzie.“ Da- 

_| łć| zaś dodają: „Wiemy, te nawet pomiędzy wysoką 
) arystokracyą bawarską nie brak ludzi szukających wa­
runków istuienia d!a swćj bliższej ojczyzny w związku 

. z zagranicą (Austryą, Francyą), ale nadzieje odnowienia 
' i Ligi Reńskićj na zawsze przepadły.“ To usposobienie 
) I izby bawarskićj i w ogóle południowych Ni-mieć, tćm 

bardzićj boli w Berlinie, że w końcu roku zeszłego agi­
tacja pruska była w tych stronach z pud wojną energią 

I prowadzona.

I’rojokt
do ustaw wyborczych przez Koło Sejmowe Pilskie 

w Berlinie proponowany.

l’«ta w y nyhnrMe.
Oddział 1. _ ________________ ____

Kołom Polskim bejmo^im w Berlinie przynależy po- i cyonaluego potrzebna jest obecność trzeili człoukow.§ 1-

Teatr polski w Poznania,

Najpotężniejszą dźwignią ducha narodowego jest 
bezwątpienia język rodzinny; język czysty, poprawny 
i wolny od wicaoibieh barbary/mów. Rzecz niezaprze­
czona, że tam, gdzie język kwuuu. — r>«łni narodowego 
rozwoju, gdzie literatura jego rozprzestrzenia się 5- 
wszystkie warstwy społeczeństwa, tam i naród jeszcze 
ma dość żywotaićj siły, aby żyć — lub zbudzić się do 
życia.

Bez zaprzeczenia, że scena ojczysta najdzielniejszą 
jest ku temu pomocą. Om strzeże nieskazitelności 
mowy rodzinnćj, wyrabia w masach poczucie estety­
cznego piękna, przechowuje wiernie tradycye ojców na­
szych, — a odtwarzając postacie wielkićj przeszłości na- 
szćj, stawia nam plastycznie przed oczy wzory mężów 
serca i ramienia, którzy z ręką wzniesioną, ku niebu 
stawają przed nami jako drogoskazy przyszłości. Oaa 
kształci młode pokolenia, uczy je kochać, co wielkie 
i wzniosłe, poświęcić nic tylko mienie ale i życie tam, 
gdzie idzie o pomyślność całości, o zwycięztwo wielkićj 
a świętćj idei.

Aby teatr dopiął tego wielkiego celu, jedyną jego 
dążnością winna być dążność czysto narodowa I — Czy 
dyrekcja sceny poznańskićj odpowiedziała po dziś dzień 
temu szczytnemu celowi, czy postępowała na drodze, 
jaką jćj po kilkakrotnie wytknęliśmy w naszćm pi­
żmie? — Niech nam wolno będzie zastanowić się nad 
tćm, zestawiając poniżój szereg dotychczasowych przed­
stawień teatralnych. .

Z dniem 13 stycznia r. b. panowie Nowakowski 
i Sztengel otworzyli scenę narodową czteroaktową ko- 
medyą hr. Fredry „Zemsta ea mur graniczny.* 
Sztuka ta, uznana przez krytyków za jedno z najle­
pszych dzieł sędziwego dramaturga, nie jednokrotnie

czątkowanie przy wyborach posłów. Koło Polskie sejmu pru­
skiego, na przemian z Kołem PoLkitn sejmu póhiocno-niemiec- 
kiego, wybiera przy końcu każdej legislatury trze h obywateli, 
którzy tworzyć będą komitet przedwyborczy. Pierwszy wybór 
służy Kołu Polskiemu sejmu pruskiego

Wykluczeni są z kandydatów do komitetu przedwybor­
czego członkowie Kół Sejmowych.

§ 2. Po uskutecznionym wyborze winien przewodniczący 
Koła Sejmowego ogtosjć bezzwłocznie przez pisma- publiczne 
nazwiska obywateli wybranych do komitciu przedwyborczego. 

Oddział II.
Komitet przedwyborczy.

§ 3. Po zamknięciu sejmu w ostatniej legislatorze obo­
wiązani są czh nkowie komitetu przedwyborczego zjechać s'ę naj­
dalej w dni 15, na wezwanie członku komitetu, któremu zwoła­
nie pierwszego posiedzenia przez Koło Sejmowe poruczonym 
będzie.

§ 4. Komitet przedwyborczy wybierze na cały powiat i na 
miasto Poznań jednego męża zenf ,nia, i zawezwie go do podjęcia 
czynności ku zwołania walnego zebrania powiatowego. Miasto 
Poznań uważane będzie jako stanowiące osobny powiat.

Oddział III.
Mężowie zsufania.

§ 5. Każdy mąż zaufania zwoła najdalej w dni 30 po 
odebraniu swej nominacji od komitetu przedwyborczego, przt-z 
pisma publiczne, a wedle potrzeby i miejsc we walne zebranie 
wyborcze swego powiatu, do miasta w powiecie, które uzna za 
stósowne.

Oddział IV.
Walne zebranie wyborcze powiatowe.

§ 6. Walce zebranie powiatowe, zaaajone przez męża za­
ufania. uskuteczni więk-zi.ścią głosów wybór komitetu wyborczego 
powiatowego, składającego się z 3 do 5 osób, jako tóż delegowa­
nego i jego zastępcy, na czas caiój legislatury, tak sejmu p us- 
kiego, jak leż ,-ejmu l ółnocno-niemieckiego. Delegowany i jego 
zastępca mogą być członkami komitetu.

§ 7 Walne zebranie powiatowe wybi-rze większością gło­
sów tylu kandydatów do izby poselskiej i do sejmu itzeszy nie- 
n ieckiój północnei, ilu na powiat posłow przypada i dwóih kan­
dydatów rezerwowicń. Protokół walnego zebrania powiatowego, 
zawierający tę czynność oboru kendidatów, oddaje przewodni­
czący komitetowi Wyborczemu powiatowemu.

Oddział V.
Kcmitet wyborczy powiatowy.

§ 8. Komitet wyborczy powiatowy winien się bezzwłocznie 
po swym wyborze ukonstytuować, rozdzieleniem pomiędzy sobą 
urzędów pizewodniczącego, sekretarza i skarbuika i legulu ąc 
zastępS’wo.

§ 9. ObowiązMi-m komitetu wyborczego powiatowego jest 
wykonywanie pohceń komitetu prowiucyonalnego, sajęiie się 
w-zelktemi czynnościami ■ rowatbąc.em! do pomyślnego wypadku 
wyboru ni posła w pow ecie, jai iemi są: sprawdzanie li,t wyb r- 
czych, przyg towanie i rozdmie karteczek wyborczych, dopilno­
wanie stawirniu się wszystsich wyborców, podanie tymże środ­
ków potrzebnych do orzyb cia ca wybory, układanie kompro­
misu z inną stroną w porozumieniu a komitetem prowiucyonal- 
nym, przestrzeganie n dożyć przy wyboraih itp.

§ 10. Komitet powiatowy wyborczy zwołuje, ile raz? uzna 
tego potrzebę, prz> z swego przewodniczącego walne zebr .nie po­
wiatowe. Tak zw. ła .»-mu waluetnu zebrań u powi.to»ema prze­
wodniczyć będzie przewodniczący komitetu wyborczego powia­
towego

Fundusze na pnblikacye, portorya, druki i inne potrzeby 
wyborcze, również fundusze ula konitetu wyborczego prowincjo­
nalnego zbiera skarbnik w powiecie, w sposób, j .ki walne ze­
branie powiatowe uzna za najstósowuiejszy.

Skarbnik składa przy końcu legislatury walnemu zebraniu 
powiatowemu ra<butni i od niego odbiera poky/itowanie, resztę 
zaś funduszy oddaje przy-złeo u skarbnikowi powiatowemu. 

Oddeia< VI.
Walne zebranie wyborcze. Komitet wyborczy prowincjonalny.

§ 11. Ka wezwanie k> mitetu przedwyborczego zjeżdżają 
się delegowani w zy-ikich powiatów Księstwa do Bozuania, a Pius 
do Chełmna, zaopatrzeni w protokóły walnych zebrań wybor­
czych z swych powiatów.

Przewodniczący komitetu przedwyborczego zagaja posie­
dzenie, delegowani Wybierają większością głosów przewodniczą­
cego, i tak ukonstytuowane zgromadzenie tworzy wes >ół z człon­
kami k. mitetu prowincjonalnego walne zgromadzenie wyborcze, 
które jest uajw ższ.j wład ą wyborczą prowincyonalną.

§ 12. Pierwszą czynnością walnego zebrauia będzie wy­
bór absolutną większością głosów komitetu wyborczego prowin- 
cyonalingo, »-.Jadającego się z 5 osób.

§ ,3. Komitet prowincy nawy wyborczy konstytuje się 
bezzwłi C/.nie, a od tój chwili przewodniczyć będzie walnemu ze­
braniu przewodnie ący komitetu wyborczego pruwincyoualuego.

0 14 Do każdej uchwały komitetu wyborczego prowin-

i przez nas nawet samych była rozbierana, powtarzać 
się przeto zjćj ocenieniem nie będziemy. Z-tpisujemy tu 
tylko wielki zapał publiczności, gdy przy podniesieniu za­
słony ujrzała te postacie oiców nastycn, których ślady 
zginęły bezpowrotnie, a tradycja o nich coraz się bar 
dzićj zaciera; gdy cześnik podniósł do góry tę karabelę, 
którą, może jiradziad jego odpierał roszczenia cudzoziem­
ców... A dziś? Ten tylko to zrozumie, kto, jak my 
Wielkopolanie, był przez lnt tyle pozbawiony, choćby 
ta scenie widoku polskiego stroju, dźwięku polskićj 
mowy i tchnienia ducha narodowych tradycji. 
pol kiRMKra Zapoiska“ była drugą, prawdziwie 
kolwitk komedya sama nie oaifiufAiSPWS.“®8z6j. Jak- 
warutikom i wymagamóm sceniczujm, jednak nie raffźP
1 bjśiny jćj wyrzucać zupełnie z repertoaru, choćby dia 
szczytućj myśli, jaką zawiera w sobie. To zestawienie 
króla i httmana, stojących w eb-. c bogdanki j »ko lodzie 
równi, aby osobistą zasługą a nie tytułami ubiegać się 
o rękę ślićznćj Barbary, jest bardzo szczęśliwym po­
mysłem.

W „Równym Wojewodzie“, utworze znakomi­
tego pisarza J. I. Kraszewskiego, rzecz cała prze­
prowadzona misternie, ciekawie, przedstawia moral­
nie upadłego magnata, cynika, który obojętny na 
wszystko, nawet na wdzięk tego, co najrozkoszmćj pie­
ści myśl samoluba, — zadrgał przecież na głos trąbai 
wojenućj, wzywającćj naród do powstania, i jak rycerz 
wieków średnich, ze zdobytą w bojach chwałą, chce sta­
nąć przed ukochaną przez siebie dziewicą, prosić o rękę, 
którćj mu poprzednio jako księciu odmówił ojciec 
dziewczęcia, prosty szlachcic. 2adne z dotychcza­
sowych przedstawień nie cieszyło się takim napływem 
publiczności, usunięto orkiestrę z jćj siedziby, a i tak 
jeszcze miejsca było za mało. Magnetyczny urok, 
jaki imię autora wywiera na naszą publiczność — 
powinien być dla dyrekcyi wskazówką, czyje sztuki 
wybierać.

„Emigrant w Galicyi“, komedya osnuta na tle 
ostatnich wypadków, stawia nam przed oczy wygnańca

s § 15. PosTećtenia knmitotu wyborczego prowincjonalnego 
' jako i walne zebrań:» odbywać się będą w Poznaniu i.w Chełmnie, 
ś § IG. Komitetowi wyborczemu prowincyonalnemu służy
: pra-ro powołani» '.•aluego zebrani», ile razy uzus tego potrzebę.
: Na wniosek zaś piśmienny przynajmniej siedmiu delegowanych 
I zwołać takowe zobowiązany.

§ 17. Korni et wyborczy prowincyoaalńy wydaje odez*y 
wyborcze, zav.iar!atnia komitety powiatowe wyborcze o ustano­
wieniu kandydatów na posłów, zawiaduje funduszami dla niego 
przez walne zebrania przeznsczonemi, na druki, portorya, prze­
syłki, potrzeby sejmowe itp.

§ 18 Komitet prowineyona ny wyborczy zbiera wszelk;e 
zażalenia i skarg', tyczące się nieregularnego wykonania przepi­
sów praw wyb irzych, i wszystkie te zebrane materyały przesyła 
uwierzyć ijijueińa ręca kaidurazowego prezesa Koła sejmowego 
polskiego w Bet! nie.

Komitet wyborczy prowincjonalny winien dawać iafjrma- 
cye na żądanie Koła Sejmowego o sprawach wyborczych.

§ 19. K-mitet prowmcyo ałny wyborczy zwołuje przy 
końcu legislatury , walne zebranie, któremu zdaja sprawę z swych 
czynności i kasy. Wsiao zebranie udziela pokwitowanie, a ko- _ 
mitet wyborczy prowiocyon-dny winien akta i resztę funduszy o 1- s 
dać przewodniczącemu następnego komitetu wyborczego prowin- 
cycnalnego.

§ 20. Ustanowienie kandydatów na posłów na powiaty 
odbywa się w suosób następujący:

Przewodniczący powołuje na walnóm zebraniu do stołu, 
przy którym komitet wyborczy prowincyonalay zisiada, grupami, 
w jakich powiaty na sejm postów wybierają, delegowanych z tych 
powiatów Ci przedkładają komitetowi protokóły walnych zebrań 
wyboic-.ych powiat* wych, w których to protokółach kandy­
daci na ponów przez walne zebranie powiatowe wybrani, są 
oznaczeni.

Komitet wyborczy prowincjonalny wyznacza na powiaty 
tych kandydatów, których sobie obrały.

Jeżeli kandydat, przez powiat przedstawiony, już do po­
przedniego powiatu, łub do poprzsduiej grupy razem wybierają­
cych powiatów został wyznaczony, wtedy wstę-iuje w jego mej 
sco kandy at rezerwowy pierws y w protokóle wymieni my. 
W razie, gdyby te i także .już był umie.-zczouy, wstępuje w to 
miejsce drugi kandydat rezerwowy.

Gdyby i tbn już miał oznaczony powiat, wtedy delegowani 
z tej grupy razem wybierających powiatów nowego wybierają 
kandyd-t', którego komitet iłła powiatu ozł-sza.

Fo--o ływanle delegowanych do stołu komitetowego, dzieje 
się porz d iem t»cb grap ra/em wybieraiących powiatów, które 
maią więcój prawdopndobiiń wa w przeprowadzeniu polskich 
kandydatów Porządek ten stauowi komitet wyborczy prowin­
cjonalny.

W t“n sposób wyznaczony kandydat powiatowy będzie na­
tychmiast przez t»aiue zebranie del g .tów, jako n -jwyższą wła­
dzę w-burczą, absolutną większcś ią g osów alno prz jęty albo 
odrzucony. W razi« odrzucenia wstępuje na jego miejsce obrauy 
przez poaiat jego zastępca, pieiwćj w protokóle wymieniony 
Imyliy i ten zo-tał od-zueony, driiąi zastępca, a gdjliy żaden 
z trzech n e zastał przyjętym, natenczas powi ,t nowych kandy­
datów po-»tawić winien.

§ 21. W r z<e uieprzvjęcia kandyditury wstępuje rezer­
wowy kandydat, w razie zas opróżnienia miejsca posła następuje 
nuwy »»hor w pow ecie.

§ 22 Co do powiatów lub grup razem wybierających po- 
w-iatów, gd-ie •'¡rybor pusla p< łsk ego iest wątpliwy, um.iwiają się 
deleg waiii powiatów tych z komitetem prawlnojonaluym wybor­
czym o inożl wych ko i promisacb. ■

§ 23. Walce ?gr, mndzeui9 stanowi o sposobie zebrania 
fundusz-iw na potrzeby, obj te paragraf ca 17.

§ 24. Walne zgromadzenie rozstrzyga większością gło. 
sów k >żdą wątpliwość ustawy, lub ustawą nia objęte eweu- 
tualu. ś -i

§ 25. Pr -tobół walnego zebrauia spisuje jeden z jego 
członków, powołany d > tój czynnoici przez przewodniczącego. 
Protokóły te pruechowuje przewodniczący komitetu wyborczego 
prowincyonalaego.

Wiadomości urzędowe.
Rozporządzenie, do yczące zw łania sejmu Rzeszy północno- 

niemiecsićj z dnia 6 lutego ]o70.
M»- WILHELM, z B żój łaski król pruski itd., rozporzą­

dzamy na mocy artykułu 12 liODStytucyi Rzeszy północuo-nie- 
mieckiej, w imieniu Rzeszy, cj następu,e:

Sejm Rze zy półu-iciio-uiemieckićj powołuje się, a'-y się 14 
lutego rb zebrał w Berlinie, a kancl-rsowi Związkowemu porn- 
czamy potrzebno ..o tegj przygotowania.

cierpiącego, którego jedynćm przewiuienem jest miłość 
rodzinnej gleby; znoszącego z rezygnacyjnym spokojem 
gromy, które weń uderzają i stojącego t«ardo przy za­
sadach, za które cierpiał i za które krew przelewał,

Komedyami i dramatami Korzeniowskiego za­
pełnia dyrekcya inne przedstawienia, tak że na pięć 
sztuk odegranych — oryginaluych, wypada jedna tłóma- 
czona! Dramata i poważniejsze koniedye wystawiane 
bywają w t-atrze miejskim, drobniejsze Zaś kome­
dyjki w budynku latowym.

Jakkolwiek dział literatury dramaty»zućj jest u nas 
najuboższym, minio to dyrekcya teatru polskiego u- 
miała tak to szczęśliwie zasłonić, że na naszćj scenie 
ubóstwg^lfigfl. Ilie spostrzegamy. Nie we wszystkićm je­
ny w zeszły czwartek, u y/^lwskcyi. I tak, odegra­
ły czsy P- n. Chłop, zdansem naszćm, ponSs»^. drannii- 
wśże być wykreślonym z repertoaru scenicznego! Myśl 
ogólna, naciągnięta widocznie do czasu i okoliczności, 
nader przykre i bolesne na widzu robi wrażenie a w sku­
tkach na nieoświecone masy może być bardzo szkodli­
wą. Wreszcie wadliwy układ sztuki, gdzie aktorzy 
wchodzą jak marionetki, wcale na jćj korzyść nie wpły­
wa. Raz jeszcze więc prosząc dyrekcją o wykreślenie tćj 
sztuki z repertoaru, prosimy zarazem na przyszłość o su­
mienne roztrząśmeme wartości każdego utworu przed 
jego wprowadzeniem na scenę, tćm bardzićj, że nieraz 
fałszywa tendencja sztuki szkodzi instytucyi narodowego
teatru. .

Z tego, po krótce przytoczonego, szeregu widzimy,
że dążność dyrekcyi jest przedewszystkićm polska, za 
co od polskićj publiczności należy się jćj szczera po­
dzięka. Życzymy, aby dyrekcya nie zboczyła z tćj 
drogi, o czćin zresztą ani na chwilę wątpić nie śmiemy.

Winniśmy jeszcze słówko wspomnienia o składzie 
naszego towarzystwa dramatycznego.

O panu Nowakowskim i żonie jego pisaliśmy 
niejednokrotnie. Oooje małżonkowie, jako pierwszorzę 
dni artyści znani są już zaszczytnie ze sceny krako- 
wskićj, a tu cieszą się zupełnćm uznaniem ich wyso­

Co niniejszóm własnoręcznym podp:sem i pieczęcią zwią­
zkową stwierdzamy.

Dan w Berlinie, 6 lutego 1870.
(L. 3.) WILHELM.

Hr. Bismareu-Schoenhauien.

Kcreepondencye Dziennica Pozn
Łwrtw, 6 lutego.

(Mrozy nadzwyczajne. — Zapusty. — Zjazd delegatów Towa­
rzystwa kredytowego. — Ważniejsze uchwały. — Zgromadzenie 
Towarzystwa gospodarczego. — Je.-zcze spiawa uniwersytetu.)

(T). Cóż za okropne mrozyl Nie wiem co się tam 
u was dzieje, ale u nas panują mrozy tak tg-omne, ja­
kich ludzie starzy od dawien dawna nie pamiętają, i to 
trwają już od dni dziesięciu, stopaiuiąc się coraz bar- 
dzići, tak że już doszl śtny dziś do 26 stopni. W samo 
południe wskazywał dziś termometer 21 stopni Pćau- 
mura. Codziennie tćż opowiadają o różnych wypadkach 
śmierci w skutek zamarznięcia. Po wsiach oczywiście 
jeszcze gorzćj. Na ulicy często spotłać można martwe 
ptaszęta, leżące na śniegu. Wróble całkićm wyginąć 
rnogą. Mimo mrozów tych bawi się Lwów w najlepsze. 
Wczorai odbył się bal towarzystwa muzycznego i byłto 
rzeczy wiście pierwszy bsl, który wypadł świetnie. Zgro­
madzenie było nadzwyczaj liczne, panie bardzo piękne 
i z wielkim ubrane gustem. Tańczono bardzo ochoczo 
do rana. Także i w kasynie mieszczańskićm odbył się 
wieczorek z tańcanr, na którym nierównie lepićj się 
bawiono, niż na dwóch poprzednich, bo i więcćj było 
pań tańczących i nierównie piękniejsze.

Pomimu mrozu wypadł tćż dobrze zjazd delegatów 
Towarzystwa kredytowego, bo zjazd był o tyle liczujr, 
że ca żadućm z posiedzeń me brakło kompletu, było 
bowiem do 100 deleg, tów. Nie zdaję sprawy z posię- 
dzeó pod przewodnictwem p. Krasińskego odbytych, 
rozprawy bowiem nie miały iuteresu powszechniejszego, 
wspomnę więc tylko o ważniejszych uchwałach. I tak 
wniosek zeszłoroczny p. Bronisława Ujejskiego wzglę­
dem wyznaczenia 200,000 guld. na pożycz»! w celu 
amelioracyi gospodarstwa wiejskiego dla właścicieli dóbr 
■ziemskich, upadł po dwudniowćj dyskusji, wraz z wszy- 
stku-mi poprawkami i wnioskami dodatkowymi a to z 
powodu, że obecnie według nowych statutów otrzyma­
nie pożyczki w listach zastawnych jest nietylko uła­
twi--ne, ale gnspodurze m gą niemi obciążyć majątek 
swój aż do połowy rzeczywistćj wartości. K edyt więc 
znacznie rozszerzony został, każdy więc potrzebujący 
pożyczki może ją wziąć dodatkowo, a gdy pożyczki na 
p?>¿stawie tych nowych statutów dopiero od roku udzie­
lają się, przeto nie byłoby z kor yścią dla człouaów 
a zatćm i dla zakładu, gdyby po śwueżo uchwalonćj 
zmianie statutów nowe zmiany przedsiębrać, niedoświad- 
czywszy jeszcze skutków tych zmian, które już zapro­
wadzono. Nawet wniosek ogólnikowy p. Skrzyńskiego, 
aby wybrać komisyą. któraby ułożyła projekt udzielania 
dodatk wych pożyczek hipoteczuych z Towarzystwa kre­
dytowego z krótszym terminem umorzenia, przy udzie­
laniu których przemysł lólniczy byłby uwzględniony, 
upadł. Djrefccya Towarzystwa była stanowczo tego ro­
dzaju wnioskom przeciwną.

Dla urzędników Towarzystwa kredytowego uchwa­
liło zgromadzenie ze względu na panującą drożyznę 
podwyższenie płacy. Dyrekcya Towarzystwa, na którćj 
czele stoi prezes Kazimierz hr. Krasicki, dbały zawsze 
o los urzędników pracujących w zakładzie pod jego kie­
runkiem zostającym, zaproponowała podwyższenie płacy 
o 15 od sta. Towarzystwo przychyliło się do wniosku 
dyrekcyi z tą różnicą, że urzędnikom pobierającym mmćj 
niż 1000 guldeuów roczućj płacy podwyższyła ją o 2y

kiego talentu u poznańskićj publiczności. Pani Nowa­
kowska, to śliczna gwiazda sceniczna. I nie tylko 
na naszćj scenie, ale na każdćj innćj toż samo zajęłaby 
stanowisko. Szlaihetność rozlana na tćj greckich kon­
turów twarzy, wdzięk niewieści i naturalna swoboda 
gry — oto zalety, które przedewszystkićm zdobią tę ar­
tystkę. Gdy jeszcze dodamy wykwintną toaletę, pełną 
powabu wymowę, utworzy się z tego całość, ktfrćjby 
najpierwsze europejskie te»tra pozazdrościły młodćj 
naszńi Melpomenie. — Pan Kaliciński, artysta 
wykończony, jest prawdziwą ozdobą naszćj sceny; 
szczególniej szlachetne i pełne godności wzięcie, dy- 
keya prześliczna cechują tego wybornego aktora. 
Obie panny Góreckie, są jeszcze młodziutkiemi ar­
tystkami, — a już młodsza z nich rokuje w przyszłości 
znamienitą Bitystkę. Pani Bolechowska jest nader 
wzbudzaTklasif^^SL.“® .nas^’ szrzególnićj
końcu, bo w kłopocie niemałym jesteśmy,* 1 częste
o tćj znamienifćj artystce, którćj teatra warszawski, 
lwowski i krakowski tyle laurów rzuciły pod nogi? — 
Z młodszych naszych artystów pierwsze miejsce należy

3 pp. Zboińskiemu i Konarskiemu, a potćm p. 
Tkaczopolskiemu, który z powodzeniem występuje 
w rolach amantów. Do ról charakterystycznych zna­
mienici® się nad je p. Dobrzański, ktorego rzeczy­
wisty talent i praca, coraz to szersze zyskuje tu 
uznanie.

Widzimy więc z tego krótkiego przeglądu, że tak 
wybór sztua jak i dobór artystów są ze wszech miar za- 
dowalniające. Gdyby tylko publiczność nasza do wię­
kszego poczuwała się obowiązku w/ględt-m sceny oj- 
czystćj, z»pe*inłaby jćj tćm samćm rozwój na większą 
skalę, a potćm i trwały p >byt wyborLĆj, jak na nasze 
stósunki, tirupy pp. Nowakowskiego i Sztengla.
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od sta, a lepićj płatnym po 15 od sta stałćj 
płacy.

W miejsce śp. Felicyana Laskowskiego obrany zo­
stał wiceprezesem Towarzystwa Włodzimierz hrabia Ru- 
socki.

W końcu, ze względu na powstać mające nowe 
Towarzystwo asekuracyjne, któreby mogło zadać ciężki 
cios zasłużonemu towarzystwu krakowskiemu asekura­
cyjnemu, uchwaliło zgromadzenie na wniosek Ap. Hup- 
pena, by odtąd starający się o pożyczkę w Towarzystwie 
kredytowćm zaasekurować się był winien w krakow- 
skićm Towarzystwie wzajemnych ubezpieczeń, pomimo 
że pp. Leszek Borkowski i Bronisław Ujejski przeciw 
wszelkiemu przymusowi gorąco przemawiali. Na wnio­
sek hr. Henryka Wodzickiego uchwalono jednak dodat­
kowo, że uwolnionym jest od tego przymusu tylko ten, 
kto chwilowo już jest zaasekurowany w innym za­
kładzie.

Jutro rozpoczynają się znowu posiedzenia Towarzy­
stwa agronomicznego. Prezes Towarzystwa, p. Grochol­
ski, bawi obecnie w Wiedniu. Chciał on przybyć do 
Lwowa, aby przewodniczyć obradom; na prośby jednak 
delegatów pozostał w Wiedniu, a miejsce jego zastąpi 
wiceprezes p. Henryk Strzelecki.

Zdawało się, że sprawa uniwersytetu lwowskiego, 
któryby Niemcy radzi przenieść do jakiego miasta nie­
mieckiego, aby go ochronić od spolszczenia, szczęśliwie 
um trzoua już została, gdy oto profesorowie Niemcy 
uniwersytetu tutejszego ogłaszają w Pressie wiedeń- 
sk'ć', że wszelkie doniesienia o „nosie/* któryby oni 
mi li od ministra otrzymać w odpowiedzi na swe po- 
d inie o przeniesienie uuiwersytetu, są zupłnie mylne. 
We iług oświadczenia rektora p. Schmitta, ogłoszonego 
we wspomuiauym dzienniku, ministerstwo żalnćj dotąd 
me dało odpowiedzi. Nie dość na tćm. Wczorajsza 
Czerniowi tzer Ztg donosi, że podobnie jak przed 
niedawnym czasem tamtejsza rada miejska, tak teraz 
czemiowtecka izba handlowa wystósowala prośbę do mi- 
nist-rstwa, prosząc, aby uniwersytet lwowski przenie­
siony został do Czerniowiec. Widać, że w Czerniow- 
cach biorą rzecz, którą my tu zawsze za żart obcięli­
byśmy uważać, na seryo, i myślą, że uniwersytet,. na 
który uczęszcza 1400 studentów, może być tak sobie je- 
dnćrn pociągnięciem pióra zniesiony we Lwowie i za­
szczepiony w Czerniowcach i to tylko dla tego, że pa­
nowie profesorowie, wykładający po niemiecku, mają 
mu ćj słuchaczów, niż profesorowie, wykładający po 
polsku.

Proces o rozszerzanie fałszywych rubli rosyjskich, 
o co prócz dwóch żydów oskarżony jest zegarmistrz 
tutejszy pan Albin Kunde, nie skończył się jeszcze. 
Jutro prawdopodobnie zakończy się ostatecznie rozprawa. 
Jest wielka nadzieja, że p. Kunde uwolniony zostanie, 
gdyż główna obźałowana, pani Orenstejnowa, umarła 
zaraz przy rozpoczęciu śledztwa i nie ma najmniejszego 
dowodu, że ruble, które ona od Kundego otrzymała, 
były temi samemi, które za fałszywe uznano.
• Pojutrze rozpoczynają się roki sądów przysięgłych 
w sprawach prasowych.

PRUSY.
* Berlin, 8 lutego. Izba panów obradowała na 

wczorajszćm posiedzeniu plenarnćm nad projektem do 
prawa, tyczącćm się zniesienia w kilkudziesięciu mia­
stach podatku od miewa i rzezi, a zaprowadzenia w to 
miejsce podatku klasycznego, odnośnie dochodowego. 
Projekt ten wniesiony był przez rząd, a przyjęty przez 
izbę poselską, która do spisu miast, mających być zwol- 
n onemi od podatku w mowie będącego, dodała ze swćj 
strony kilka miast jeszcze. Izba panów uwzględniła jedynie 
miasto Bydgoszcz. — Otóż jedna porażka, jaką rząd 
doznał na wczorajszćm posiedzeniu w tćj izbie. Druga 
porażka była dotkliwsza. Rząd chciał odroczyć obrady 
sejmu pruskiego od dnia 14 bm., w którym to dniu 
zbiera się sejm Rzeszy północno-niemieckićj, aż do dnia 
2 maja rb., głównie dla tego, ażeby rozpoczęte w sej­
mie obrady nad projektem do nowćj ordynacyi powia- 
towćj mogłjr być dokończone. Ponieważ odroczenie trwać 
miało przeszło 30 dni, przeto potrzebnćm było nań ze­
zwolenie obydwóch izb sejmowych. Rząd odnośny pro­
jekt przedłożył tak w izbie panów jak i w izbie posel- 
skićj. Projekt ten przyszedł wczoraj pod obrady izby 
panów. W imieniu komisyi, która się jednogłośnie 
oświadczvła przeciwko odroczeniu, przemawiał referent 
hrabia Münster, następnie panowie Kleist-Retzow, pro­
fesor doktor Dernburg, Waldau-Steinhöfel i Meding, 
za odroczeniem zabrał głos prezes ministerstwa hrabia 
Bismarck, tudzież ministrowie spraw wewnętrznych i spra­
wiedliwości. Mimo wdania się hrabiego Bismarcka w tę 
sprawę przy głosowaniu oświadczyło tylko 12 parów 
(oonrędzy tymi czterech ministrów) za projektem rzą­
dowym.

Izba poselska, która na dzisiejszóm posiedzeniu 
w tćj samój kwestyi zdanie .-woje wypowiedzieć miała, 
odroczyła z powodu uchwały, zapadłćj w izbie panów, 
obrady nad tym wnioskiem na późntćj.

W izbie panów utworzyła się — jak się dowiaduje 
Kreuz Ztg — nowa frakcya, która do zarządu wy­
brała księcia na Raciborzu, księcia na Ujeździe, hrabiego 
Münstera, hrabiego Rittberga i pana Bernutha. Trzy­
mającym pióro jest doktór Dernbnrg, a jego zastępcą 
pau Wilckens. Pomiędzy członkami nowćj tćj frakcyi, 
jakich pomieniona gazeta wymienia, znajdujemy dwa 
nazwiska pols.de hrabiego Czapskiego i hrabiego Potu- 
1 ckiego.

Najjaśniejszy Pan słuchał dziś referatów prezesa 
policyi • gabinetu wojskowego, tudzież raportów jenerał- 
eorucznika Fabrice, jenerał-majora Schüler v. Senden, 
pułkowników Krosigka i Burghoffa i przyjął księcia 
Alorechta, a późuićj posła portugalskiego hn>w—
RJvas. —Jutro odbędzie sie "A.tj-''- , ..lewskMjn >• ’ —*oU»a zebrali się dziś o godzinie
‘ewsK^flidnia na naradę nod Drezvdencvnnaradę pod prezydencyą hrabiego

AUSTRYA I W^GRY.
* Wiedeń, 7 lutego. Dziennikarstwo tutejsze zaj­

muje się dotąd jeszcze przemową nowego prezesa mni- 
sterstwa p. Hasnera, w którćj rozwijał w obec izby niż- 
szćj on.gram uzupełnionego gabinetu. Niezależne dzien­
niki uskarżają się na niejasność i niedokładność prze­
mowy i r zwiniętego w nićj programu; ministeryalne zaś 
organa silą się widocznie, by obronić dokument ten 
pier szy nowego gabinetu.

Co do planów i zamiarów nowego ministerstwa pi- 
sze Neuefreie Presse, dobrze niezawodnie w tćj 
merze poj,formowana: „O ile się dowiedzieliśmy, spo­
dziewać s ę trzeba przedewszystkićm postanowienia we 
wzJędzi. Tyrolu. Tak samo bliskim jest krok stanow-

Bismarcka.

czy w obec kom. dyi, odgrywającćj się pomiędzy prag-

nad rezolucja galicyjska.“ ach I spływały z blorow i u stropów podniebienia kościoła;
JJ * ’ we wielkim ołtarzu w miejsce zwykłego obrazu jaśniał

na tle czarnćm krzyż złoty w promieniach złocistych. 
Trumna spoczywała na katafalku, przykryto ją żało­
bnym całunem, opatrzonym w końcu herbem księcia. 
Cztery chorągwie toskańskie stały opaite o trumnę, po 
dwie z kafdćj strony. Przed trumną zaś od strony głó­
wnego wchodu na rnałćm wyniesieniu wyłożona kape­
lusz zmarłego z piórem zielonćm, obok szpadę i mnó­
stwo orderów. Lud zapełnił cały kościół, tak że choć 
dosyć rychło przybyłem, długo się błąkałem popychany 
na wszystkie strony, aż wreszcie 4 żuawów, przeczuwa­
jąc we mnie zapewne ciekawego korespondenta do Dz. 
Poznańskiego, (!) łaskawie mi ustąpili, w skuttk 
czego szczegółowo opis podaję. Po prawćj stronie ka­
tafalku przysposobiono lożę dla książąt rzymskich. Za­
jęli tam miejsce: król neapolitański w uniformie z szarfą 
białą i czerwouą, tak samo syn po zmarłym, dalćj za­
siadł ks. Girgenti Caserta, książę Karól i wielu innych 
książąt i księżniczek. Poniżćj w stalach zasiedli amba­
sadorowie w gali, pomiędzy nimi Trautmansdorf, de Ban- 
neville i hr. Arnim. Po lewej stronie lśniły mundury 
zasiane orderami starszyzny wojskowćj tak z pułków 
papieskich jak francuskich. Niebawem trąby wojskowe 
na dworze zabrzmialy, -w dzwony uderzono, co niechy­
bnym było znakiem zbliżania się Ojca św. Niezadługo 
tćż ukazał się przy wielkim ołtarzu, wszedłszy bo- 
cznemi drzwiami, i zasiadł na tronie. Mszą św. celebro­
wał kardynał -arcyksiążę pragski Schwarzènberg. Śpie­
wacy papiescy rozpoczęli mszą unisono Requiem, dalszy 
ciąg mszy był na głosy. Po nabożeństwie odbył się 
kondukt, Ojciec św. sam absolucyą nad zwłokami zmar­
łego odprawił. Cała uroczystość trwała blisko do 
pierwszćj.

Otóż jak widzicie, na brak nabożeństw skarżyć się 
nie możemy i chociaż o Soborze tylko to lub owo do 
wiadomości dochodzi, nagradzają świetne uroczystości 
jak np. w dzień Oczyszczenia N. M. Panny. Pisywały 
gazety, że dnia tego odbędzie się trzecia sesya publi­
czna. Sobór atoli jeszcze dnia nie postanowił, debaty 
bowiem żółwim postępują krokiem. Drugiego lutego i 
w Polsce po siołach z każdćj chaty noszą gromnice do 
poświęcenia i zapalają je podczas grzmotów, pioiunów, 
lub kiedy śmierć nie na żarty się zbliża, natenczas gro­
mnicę wkładają umierającemu w rękę na znak gorącćj 
wiary. Piękny zaprawdę zwyczaj, nie tylko nam wła­
ściwy, ale u obcych także praktykowany. To tćż w dniu 
powyższym, mianowicie u św. Piotra, składają całe stósy 
świec, łącząc z celem zwykłym i tę satysfakcyą, że przez 
Ojca św. bywają święcone.

Uroczystość poświęcania świec połączona z proce- 
syą odbyła się u św. Piotra roku bieżącego wśród 
udziału biskupów Soborowych. O godz. 10 z rana, wnie­
siono z kaplicy Pieta sedia gestatoria; biskupi wyszli w fio­
letowych kapach i białych mitrach do kapiicyna spotka­
nie Ojca św., który niebawem w gronie kardynałów posu­
wał się ku sedia. Wstąpiwszy nań, błogosławiąc licznie 
zebranych pobożnych, zbliżał się do chóru za kmfesyą. 
Biskupi tymczasem zajęli zwykłe miejsca. Ojcu św. 
złożyło św. kolegium obedyencyą a następnie rozpoczęła 
się ceremonia święcenia gromnic. Papież sam ją odby­
wał, śpiewając oracye pełnym głosem, podczas modlitw 
cichych chór śpiewaków papieskich wykonał motetg Pa- 
lestryny „Lumen“ na cztery głosy; podczas obedyencyi 
zaś „Germinavit,“ na 5 głosów, z których dwa były so­
prany.

Po poświęceniu świec nastąpiło rozdawauie kardy­
nałom, biskupom, kanonikom kardynalnym, monsigno- 
rom, audytorom roty itd. Z zapalonemi świecami po­
stępował orszak procesyonalnie, wychodząc z lewćj strony 
konfesyi św. Piotra wzdłuż głównćj nawy i wracając po 
prawćj stronie. Na czele szli jenerałowie zakonów, da­
lćj msgrowie w karmazynach z bialćm futerkiem (mię­
dzy nimi widzieliśmy z Polaków księży Wolańskiego i 
Maryańskiego), kardynałowie, asysta i Ojciec św. in se­
dia gestatoria; biskupi pozostali w chórze, albowiem za 
dług by się procesya przeciągnęła.

Mszą św. celebrował jakiś kardynał hiszpański przy 
ołtarzu, przy którym sam Ojciec św. tylko celebruje, na­
turalnie na mocy buli, nadającćj mu jednorazowy ów 
przywilćj.

Śpiew był wyborny i tak na Kyrie, Gloria, Sanctus 
i Agnus ze mszy Oddigo na 6 głosów (2 tenory i 2 
basy); Credo było Palestryny na 4 głosy; Offertorium 
Palestryny także, Besponsum sześciogłosowe. Mszą świętą 
zakończono czterogłosowym „Te Deurn“ na podzięko­
wanie Bogu, że r. 1703 Rzym zachował od trzęsienia 
ziemi.

Po mszy św. przyjmuje Papież pięknie malowane 
świece jako dar z bazylik patryarchalnych, kościołów 
kolegialnych i rozmaitych klasztorów rzymskich, jako 
tćż od zakonu Maltańskiego.

Ks. Dóllinger jasno sformułował zarzuty swoje 
przeciwko nieomylności Papieża, redukując wszystkie do 
4 punktów. Ogłosił powyższe carée w Augsburger 

1 A lig. Ztg. Opiera swe wywody na tradycyi kościoła, 
na dekretach Soboru Lugduńskiego i Florenckiego, nie 
pomijając także sprawy Honoryusza. Stanowcze zredu­
kowanie wszelkich zarzutów nieprzyjaciół nieomylności 
było pożądane, gdyż obecnie oportuniści, naukowo na 
nie odpowiadając, przyczynią się do rozświecenia tćj tak 
żywo obchodzącćj kwestyi.

Do klasztoru Kapucynów St. Maria degli Angeli 
gromadzą się wyroby przeznaczone na wystawę z dniem 
każdym. Francuzi dotychczas z pierwszorzędnych fa­
bryk (Maréchal, Metz, Dideron) dzieła swe nadesłali. 
Wystawę otworzą już na pewno 15 b. m.; osobne kata­
logi podręczne dla ' * ", raaJ%-ki\ •-“‘V ifieódstraszające i przystępne nawet

pospólstwa. W niedzielę i święta 50 cen'ów; w dzień
T°7SoZŁAinit 1 r'ii°d ?soby’ dla Łych jednak, którzyby 
z pospólstwem tłoczyć się me mieli ochoty, przeznaczony 
dzień czwartkowy w tygodniu za złożeniem haraczu 5 
kankow. — Wydawca Piotr Marietti już Ojcu św. prze­
dłożył wspaniale ozdobione dzieła przeznaczone na wy­
stawę. J

Dziś odbyła się kongregacya jeneralna i jutro znów 
będzie druga, ale o nich na przyszły raz dopiero

Znany z sympatyi swoich dla Moskwy dr. Pichler 
historyk z Petersburga, przepędził w Rzymie czas nie- 
jakiś a przedwczoraj wyjechał do Neapolu. Dawniejszy 
docent przy akademii monachijskićj uległ czarującemu 
magnesowi rosyjskich banknotów i świetnym nadziejom, 
jakie mu car poczynił. Głoszono nawet, że przeszedł 
na schizmę. Zapytywany o to stanowczo zaprzeczył, 
oświadczając zarazem, że w czasie Soboru przybył do 
Rzymu z żadnych innych powodów tylko dla poratowa­
nia zdrowia. Szkoda zaprawdę talentu i wielkićj jego 
znajomości źródłowych prac greckich, kiedy dla mar­
nych widoków osobistych stał się użytćm narzędziem 
w ręku Moskwy do przekręcania dziejów Rusi w stó- 
sunku do Polski. Rzeczywiście: „magna est vis pecu­
niae mawiał kiedyś ksiądz łacina, a illustracyą do 
tego zdania być może dr. Pichler i jeszcze któryś z nie­
mieckich uczonych F. w Rzymie bawiący, ale o tćm ob- 
szermćj potćm.

Jak Pester Lloyd z bardzo dobrze poinformowa­
nego donosi źródła, obejmie pan Lonyay, obecny wę­
gierski minister skarbu, tekę wspólnych finansów mo­
narchii, opróżnioną przez śmierć barona Becke. Nomi- 
nacya odnośna postanowioną podobno została już pod­
czas ostatnićj obecności cesarza w Peszcie. Nastę­
pcą pana Lonyay w węgierskićm ministerstwie skarbu 
będzie podobno podsekretarz stanu pan Kerkapolyi. 
Tak tedy przenosi się punkt ciężkości monarchii coraz 
bardzićj na Wschód.

Z Soboru.
Rzym, 4 lutego.

(Kongregacya jeneralna z dnia 1 lutego. — Śmierć biskupów. — 
Wyniesienie. —- Zwolnienie. — Sala soborowa. — Szczegóły o wi­
zycie Ojca św. — Skon księcia Leopolda II; opis ceremonii. — 
Uroczystość 2 lutego Oczyszczenia N. M. P. — Zarzuty księdza 

Dóllingera. — Wystawa. — Dr. Pichler.)

(P.) Już pewnie czytelnicy na pamięć umieją for­
mułę zwykłą sprawozdania z odbytych kongregacyi, nie 
chcąc przeto nudzić, powiem, że dnia 1 lutego odbyła 
.'ię kongregacya jeneralna i na nićj mało co nowego 
dla nas się zdarzyło. Mszą św. do Ducha św. ce­
lebrował arcybiskup lwowski Wierzchlejski. Kardy­
nał prezydujący przy końcu posiedzenia przypomniał, 
że śmierć z łona soborowego wyrwała biskupa z Tar­
bes, Mascaron Wawrzyńca Bernard. Podniósł 
jego cnoty i polecił modlitwie biskupów. Zmarły liczył 
lat 80, n< stolicy biskupićj zasiadywał ćwierć wieku ca­
łego, 25 lat.

W tćj chwili dowiaduję się, że umarł znów biskup, 
nazwiskiem Dabert, z Perpigneux; doprawdy, śmiertel­
ność między biskupami wielka panuje, bo zmarłych li­
czba doszła już do 7 oprócz kardynałów.

Ojciec św. arcybiskupa mechlińskiego Dechamps po­
sunął do godności prymasa. Kardynał Bonnet, arcybi­
skup z Bordeaux, wysłał do Ojca św. serdeczny list, 
w którym oświadcza, że niemoc nie dozwoliła mu przy­
być na Sobór, ale za to serce i duch zawsze będą 
w Rzymie.

Rzym opuścili za pozwoleniem odnośnćj kongrega­
cyi i Ojca św. następujący: Clout Izydor, biskup z Arin- 
dele; Odin, arcybiskup z nowego Orleanu; Taché Ale­
ksander, biskup św. Bonifacego; Arachial Józef, biskup 
ancyrański; Fersigno, arcyb. z Brindisi.

Wyszedł w Civilta catol. opis szczegółowy auli 
soborowćj, myśmy go już dawnićj podali, — dziś z Ci- 
vilty główniejsze przejmujemy wiadomości. Urządze­
niem auli soborowćj kierował architekt hr. Vespiguani 
wraz z synem Franciszkiem. We wnętrzu sali nad bra­
mą znajduje się obraz N. M. P. z napisem: „Adsis 
volens propitia ecclesiae decus ac firmamen- 
tum, impie spem in tuo praesidio positam, 
quae cunctas haereses sola intermisti.“ Obraz 
powyższy jest pędzla Henryka Chiari. Obraz Soboru 
Nicejskiego malował Paweł Mei; Sobór Jerozo­
limski zaś Capparoni; Zesłanie Ducha św. przez 
Prospera Piatti; Sobór Trydencki Antoniego Be- 
nini. Urządzenie sali znane z dawniejszego opisu. De­
koracje uzupełnione są 22 portretami papieży w po­
piersiach, malatura naśladuje mozaikę. Pierwszym jest 
św. Piotr, 2. św. Sylwester, 3. Juliusz I, 4. św. Dama- 
zy, 5. św. Celestyn, 6. św. Leon, 7. św. Wigiliusz, 8. ś. 
Agaton, 9. Hadryan I, 10. Hadryau II, 11. Kalixt II, 
12. Innocenty II, 13. Aleksander III, 14. Innocenty III, 
15. Innocenty IV, 16. Grzegórz X, 17. Klemens V, 
18. Eugeni IV, 19. Juliusz II, 20. Leon X, 21. Paweł 
HI, 22. Pius IV. Każdy z powyższych papieży albo się 
przyczynił do zwołania Soboru, albo za jego panowania 
zamknięto Sobór.

Donosiłem, że Ojciec św. wybrał się do kolegium 
francuskiego celem odwiedzenia chorego biskupa z Nî­
mes; dziś uzupełnić powyższą wiadomość wypada i do­
rzucić więcćj szczegółów. Przy bramie przyjmował Pa­
pieża biskup Renat Sergent z Quimper, do którego się 
Ojciec św. odezwał: „Biskup z Quimper zawsze tam, 
gdzie Ojciec św.“ Wszedłszy do wnętrza przyjmował 
braci księży Léman n, o których nawróceniu i pismach 
mieliśmy sposobność już wspomnieć. Papież, wyciągną­
wszy do nich ręce, odezwał się: „Filius Abraham — et 
Ego“ (Syn Ababama — ja także). Istotnie, że słowa 
Pawła św. lepszego nie mogły znaltść zastósowania. 
Następnie zbliżył się superior O. Freyd, a Ojciec św. 
rzekł: „Przybyłem chorych odwiedzić, przecież to uczy­
nek miłosierny co do ciała.“ Wnet udał się do skro- 
mnćj celi chorego biskupa Plantier z Nîmes, wiedziony 
przez superiora. Skoro stanął przed chorym, odezwał 
się: „Przychodząc do ciebie, zyskać można odpustu“... 
i pozostał potćm sam na sam z chorym przez kwadrans, 
pocieszając go w cierpieniach. W końcu pobłogosła­
wiwszy go, wydalił się z celi. — Biskup wstaje i do 
sił przychodzi i wprawdzie zaraz na drugi dzień po 
wizycie.

Piu3 IX z powrotem przechodził przez salę, pod­
partą na wstępie dwoma filarami. W sali zgromadzili 
eię alumni wraz z przełożonymi i kilku biskupami. 
Wstępując do sali, rzekł Ojciec św. żartobliwie: „Czy 
to kolumny Samsona? W każdym razie nie masz tu Fi­
listynów“, poczćm usiadł na przygotowanym tronie, ra­
czył serdecznie przemawiać do biskupa z Meaux Allon, 
także niezdrowego, dalćj do rektora zakładu i alumnów. 
Tymczasem na ulicy św. Chiara zebrało się mnóstwo lu­
dzi, wyczekujące ukazania się Papieża. Skoro miła po­
stać Ojca św. z drzwi się wychyliła, rozległ 
„Niech żyje Pius 1X1“ —«»» się do wieczności ksią-

Dni» aoxjeopold II, który odepchnięty przez swoich 
znalazł w Rzymie przytułek porówno z drugimi Burbo- 
nami. Zmarłego szanowano wielce dla łagodnego cha­
rakteru, prawości. Niedawno dał dowód swćj wspania­
łomyślności, przesyłając Pizańczykom, powodzią dotknię­
tym, znaczną sumę pieniędzy. Fakt powyższy zasługuje 
na tćm większą uwagę, że właściwie miałby powód czuć 
urazę do Pizańczyków. Dla czego go zaś wydalili z kraju 
długoby rozprawiać, pewnie z tego samego powodu, co’ 
króla neapolitańskiego. Wiele zaszkodził sobie u ludu 
który zresztą bardzo do niego był przywiązany i chciał 
go z Rzymu napowrót odwołać, sprowadzeniem w roku 
1848 Austryaków. Dla nich byli Austryacy biczem bo­
żym, coś nak8ztałt Attyli, albowiem za igraszki nożami 
morderstwa puginałami a wreszcie za samo noszenie 
puginału karali publicznie wydzielaniem batogów co 
największćm jest upośledzeniem dla Włocha, na którego i 
wspomnienie dziś jeszcze zębami zgrzyta. 8

Dnia 31 stycznia przyniesiono zwłoki zmarłego 
księcia do kościoła śś. Apostołów z muzyką wojskowa 
i w towarzystwie wojska papieskiego. Dnia następnego
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Telegramy.
Paryż, 7 lutego. (Koniec rozpraw ciała prawoda^ 

czego). P. Crémieux twierdzi, że do uwięzienia p. j>0' 
chefort potrzebnćm jest poniwne upoważnienie izL •, 
Uwięzienie jego byłoby pognębieniem jednćj części nf’ 
rodowéj reprezentacyi. P. Ollivier wykazuje niemoj/ 
bność, aby ciało prawodawcze było powołanćm do dank 
nowego upoważnienia a przytacza kilka przypadków pr„ 
cedencyjnycb, gdzie deputowani bez ponownego upowa' 
żnienia aresztowani zostali. „Działać inaczćj, znacz/ 
loby tyle, co do praw naszych wprowadzać dowolnoZi 
i wyjątki.“ Pp. Arago, Garnier-Pagès i margrabia Pjrx 
popierają wywody p. Crémieux. P. Gambetta wnosi « 
porządek dzienny, zmierzający do tego, by wykoranù 
wyroku odroczono aż po ukończeniu sesyi, podnosząc 
że nie chodzi o zbrodnią zwykłą, lecz o przestępstwo 
polityczne. P. Ollivier odpowiada, że p. Gambetta bie. 
rze władzę prawodawczą za wykonawczą; jakiegokolwiek > 
kształtu byłby rząd, to tyle pewna, że zgromadzeni« 
prawodawcze nie powinno się mięszać w sprawy, które 
należą wyłącznie do władzy wjkonawczćj. Minister koń. 
czy swą przemowę następującemi słowy: „Z zatargów' 
tych i niespokojności dopóty nie wyjdziemy, a wolności 
nie oprzemy na prawdzie, dopóki nie odrzucimy do- 
ktryny, by powrócić tylko do sprawiedliwości.“ (Oklaski i 
W końcu przechodzi izba 191 głosami przeciw 95 (j„ 
prostego porządku dziennego.

Paryż, 8 lutego. Podczas wczorajszych rozruchów 
przedsięwzięto liczne aresztowania, około północy było 
na prefekturze już blisko 200 uwięzionych. Pokaleczono 
także kilkanaście osób, a pomiędzy niemi kilku policy- 
antów ciężko. Na drodze z Paryża do Belleville wnie­
siono barykadę; 15 osób, które jéj broniły, aresztowano' 
i w innych miejscach usiłowano wnosić barykady, lecz 
polieya rychło temu przeszkodziła. Około północy zra­
bował tłum wichrzycieli fabrykę Lefaucheux w RUe 
Lafayette i zabrał z nićj 300 rewolwerów i 40 karabi­
nów. Obecnie nie widać w mieście wzburzenia.

Bukareszt, 7 lutego. Na dzisiejszćm posiedzeniu 
izby wniósł Jerzy Bratiano o wotum niezaufaniadla mi- 
nisterstwa z powodu nastąpionćj nie na drodze konstytn- 
cyjnćj zmiauy gabinetu. — W Turno-Severin książę 
Kuza wybrany posłem.

Paryż, 9 lutego. Zaręczają, że ostatnićj nocy z ja­
kie 10 jeszcze wzniesiono barykad, z których żadnćj 
jednak wichrzyciele nie bronili. Sierżanci miejscy przy­
puścili kilka ataków, przyczćm kilku rannych zostało. 
Szwadron szaserów w połączeniu z gwardzistami muni­
cypalnymi przywrócił znowu komunikacyą. Zaręczają 
dalćj, że wichrzyciele nie zaś ajenci władz strzelali. 
O 1 godzinie panowała wszędzie zupełna spokojność. 
Gazette des Tribunaux donosi o budowie kilku ba­
rykad w Quartier du Temple. Ostatnie jéj doniesienia 
konstatują w dzielnicach Lavilette, Bastille i Faubourg 
Antoine zupełną spokojność. Taż gazeta potwierdza 
aresztowanie wielkićj liczby redaktorów Marseillaise

Paryż, 9 lutego, o godzinie 6’/* z rana. Minionćj 
nocy przyszło tylko w ulicy Obercamp (?) do groźniej­
szego starcia. Barykada tamtejsza usuniętą została 
przez Garde de Paris. Wojsko nie użyło broni palnćj. 
Ze strony wichrzycieli wystrzelono kilka razy z rewol­
werów. Ajent policyjny ’ciężko ranny. Aresztowano 
z jakie 100 osób. O 1 godzinie panowała zupełna 
spokojność.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
* Poznań, 9 lutego. Prowadzimy dalej przerwane spra­

wozdanie z drugiego dnia obrad Walnego Zgromadzenia Centr. 
Towarzystwa Bólniczego. Po zagajeniu zebrania przez przewod­
niczącego i odczytaniu przez niego porządku obrad na dzień 
dzisiejszy, zdał sprawę pan Wład. Szutdrz y ński w imieniu 
komisyi przeznaczonêj do rewizyi kasy ze stanu kasy Centr. To­
warzystwa Rôln'czego, na mocy którego sprawozdania udzieliio 
zebranie jednocześnie pokwitowanie szanownemu p. skarbnikowi 
Tow. Centr. Przystąpiono następnie do odczytania referatów 
z dyskusyi odbytych w wydziałach nad postawionemi przez za­
rząd centralny kwestyami.

W Wydziale ogólnym p. Józef Lukomski, wyznaczony 
jako referent wj działu w kwestyi „Czy i co przedsięwziąćć w na­
szych gospodarstwach, ażeby ubytek w dochodach z przyczyny obni­
żonych cen wełny zastąpić,'1 po streszczeniu żywychjj rozpraw 
w wydziale, podał ostateczny wniosek takowego, że nie da się 
kategorycznie odpowiedzieć na powyższe pytanie, i podać ścisłych 
środków, któremiby ubytek przez niskie ceny wełny zastąpić się 
dał; poleca jednakże, przy większych majątkach, gdzie warunki, 
potemu produkcyą cienkiéj wełny, mogącej wytrzymać konku- 
rencyą z wełną kolonialną; w innych razach, jeżeli mamy zostać 
przy hodowli owiec przy odpowiednich okolicznościach i konjunk- 
turach zastąpić chów owiec na wełnę — owcami lub bydłem 
opasowém, lub też hodowlą krów w połączeniu z hodowaniem 
trzody chlewnój. Na drugie zadanie postawione „Jakie fabryki 
przerabiające surowe płody rólnicze jest na czasie zakładać w spółe- 
czeństwie naszém?

a) po wsiach w pó łączeniu z rólnictwem,
b) po mias’ach, odpowiedział pan Simon w obszernój 

rozprawie zwracaj céj szczególnie uwagę na fabryki przera­
biające len na płótno. Wydział przeszedł do przekonania, 
że w naszych stÓ3unkach w połączeniu z gospodarstwem polecić 
należy oprócz dotąd już ocenionych fabryk: — młyny parowe 
w połączeniu z gorzelniami na miejscową konsnmpcyą i eksport, 
browary dające dla ludzi zdrowy napój, i pray odpowiednich sto­
sunkach mączkarnie.

c) Po miastach przędzalnio -vłuy i garbarnie.
p»n — ‘"‘f jaoszutski referent z wydziału rólneiro ua posfawione pytanie „W jakich warunkach zgłębianie uprawy^et 

korzystaóm a w ,ak,ch szkodliwi" które t. pytanie rozwiali 
w Wydziale pp Szczęsny Kudełka i Wincenty wlw- 
rowski, wskazał kilka trafnych i nowych uwag pod względem 
uprawy roli mogących zainteresować róluika, względem których 
odsyłamy szanownego czytelnika do Ziemianina, w którym 
wspommone referaty umieszczone będą. Referent podaje dalćj 
wiele bardzo praktycznych wskazówek nad zadaniem „O ile upra­
wa rzędowa zbóz kłosowych okazała się u nas korzystną 1' F

Pan Stanowski z wydziału chowu inwentarza 
nad kwettyą „Czy tegoczesna słagnacya w cenie wełny o tyle wnłv 
wa na gospodarstwo rolne, ażeby chów owiec w naszych stósunkach 
zaniechać a w takim razie czim ,e zastąpić," radzi trzymać sie he-
iełńy “kÓff ZmUQą k“junktóryhandmewych

Pan Nowicki jako referent z wydziąłu leśnego
^“ oTego^O L 7ÎC1 Przec^“a prace \ Wydziale panlw 

O ształceniu . egzaminowaniu elewów lećnych," i Lu-
d,i^^riolognr>»b? Stkodlju’ych Wutkach grabienia iciółki leinćj," po- 
d»je wie le praktycznych w tym przedmiocie uwag. ’ F
nodłntr * grOna z8rz«du corocznie stósownie

s i „srsi r» xxï
di'ei‘c,‘p" suł t

,W .“»»‘«pny® punkcie porządku dziennego pp. Szuman 
przedstawia korespondeneye z władzami, konstatując drogi jakie 
dyreseya przedsięwzięła, aby towarzystwo mogło być priezJwła- 

tderl« nanMJak° lowarzystwo centralne, jednoczące^ w sobie in- 
P™wmcy’’ proponując delegatów z łona Towa- 

rzystwa którzyby w równej liczbie z delegatami Towarzystwa
“a? lT ”wnr yerein f(ir das Netzdistrikt“ bronili intere­
sów rólmków W. Księstwa Poznańskiego

Pan Zygm Szułdrzyński przedstawił stan funduszy na 
szkołę rolniczą dających pewne nadzieje niedalekiego otwarcia 
takowej, - podnosi ofiarę dyrekcji dla wspierania Urzędników“ 
która me małą kwotą przyszła w pomoc, nareszcie za pomocą 
fiarności Towarzystwa, które tak potrzebną instytucją wspierać

pols.de


¡¡an iecha, sądzi, że z dniem 1 października rb. można liczyć 
P ^warcie szkoły rólniczśj.

Dalej p. Wolniewicz prezes zdał sprawę w kwestyi * 1 * 
tlenia elewów we wzorowych gospodarstwach, z których 8 ;

• 315 dozorem dyrekcji, pobierając małe wsparcie
>%/ Towarzystwa.
<’ Kwesty* banku, któryby mógł prawdziwie odpowiedzieć in- 

-•on rólników naszych, przyszła z referatem p. Wolniewicza 
j/skusyą i zgromadzenie powitało z prawdziwem zadowol-

Sjiesi polaną myśl przez M. Łyskowskiego, znanego twórcy 
tjku Toruńskiego, proponującego założenie nowego banku 
’poznaniu, na znanych zasadach Banku Toruńskiego — i rezo-

podaną przez szanownego wiioskodawcę Ł.:
" „Walne zebranie myśl utworzenia banku rolniczo-przemysło­
wo uważa za pożyteczną, poleca ją członkom towarzystw ról- 
>;ych i upoważnia zarząd do popierania wykonania tej myśli 
^elkiemi odpowiedniemi środkami“ jednogłośnie przyjęło.

W kwestii zwiedzania wżerowych gospodarstw podaje re- 
f,(ent pan S an. Chłapowski obszerne szczegóły o gospodar­
kach rolnych, prowadzonych wzorowo w Zakrzewie pod Kłe- 

(kiein P- br- Węsierskiego, zwracając uwagę szczególniejszą na 
jjdf, ogrody i założone winnice tamże; dalój w Borku pana 
5rewegoi w Młodzi ej e wicach pod Wrześnią. P. Maks. Jacko­
wski przedstawia działalność kółok rólniczych włościańskich 
i oznajmia ożywiony i pocieszający ruch w tym względzie.

W kwestyi reform towarzystw kredytowych, poruszanej 
j ostatnich Czasach tylokrotnie również przez niemieckich rólui- 
jjd, uznało zebranie za konieczne poruszyć tę sprawę po obszer- 
jjvch wywodach panów Wolniewicza i Buchows kiego, które 
.¡i dość długo przeciągały, przy rozprawie o kredycie ziemskim, 
^ód żywej dyskusji wielu członków zgromadzenia — i przyjęło 
(ostawi°D4 przez prezesa towarzystwa p. Wolniewicza rezolucyą,
J, walne zebranie oświadcza:

aby żądać reform w tow. kredyt W. Ks. Pozn. i ku temu 
eelowi zrobić należy podanie do dyrekcyi tow. kredyt, 
o zwołanie walnego zebrania.

Na tern solwował prezydnjący posiedzenie do dnia nastę­
pnego, tj. dziś o godzinie 10.
F —’Z pod Ostrowa donoszą do Posener Ztg o okro- 
«[¿m morderstwie, popełnionem pomiędzy Grabowem a O trze- 
¡¡owein. Opowiadają, że podróżująca para małżeńska, kobietą 
b,t przebrany mężczyzna, przybyła do pewnego gospodarza, gdzie 
sij ulokowała. Gospodarz niczego złego się nie-podziewając, dał 
¡jhronienie kobiecie a z mężem jej wyjechał, by odwiedzić wska- 
„ną mu osobę. Zaledwie jednakże obydwaj się oddalili, wysko- 
cnyła. mniemana kobieta z łóżka i zapytała się gospodynią, gdzie 
8j pieniądze. Ta wskazała jej skrzynkę w komorze, w którei 70 
ttlarów znajdować się miało i tam ją zamknęła. Ze zemsty za 
to obca osoba zamordowała podobno dwoje tam śpiących dzieci.
Ża pomocą syna atoli, który jako gwardzista przybył do domu 
a urlopem, udało się mordercę związać. Gospodarza zamordo- 
wł w drodze obcy mężczyzna, który był z nim wyjechał 
i uciekł.

— * Z Szwajcaryi dochodzi nas odezwa następująca: 
Fundacya Muzeum historycznego Polskiego w Szwaj­

caryi.
Odezwa do przyjaciół Polski.

Kiedy naród po stu latach walki o swą wolność i niepo- 
jległość chce zachować to, co ma najdroższego, to jest pamiątki 
s»ego narodowego bytu, wtenczas znajduje silne poparcie w opi­
nii publicznćj cywilizowanego świata. Mamy tego dowód w od­
głosie, które miała w Europie i Ameryce myśl założenia w Szwaj- 
c»ryi Muzeum historycznego polskiego; w powszechnóm współ- 
euciu, które ta myśl obudziła i współuczestnictwie w tej fun­
dacji.

Cel bowiem jest wzniosły i szlachetny — idzie o przecho­
wanie dla Polski materyalnych świadectw jej dawnego bytu pod 
względem historycznym, literackim, naukowym i artystycznym; 
o rachowanie ich od wszelkiego szwanku po stuletnićm łupie- 
ztwie, które Polskę ogołaca z muzeów, bibliotek, zbiorów koszto­
wnych, i targa się nawet na jej wiarę religijną i język ojczysty.

Bezustanna protestacya internacyonalna pod formą pom­
nika w Rapperswylu przypomina światu olbrzymią zbrodnią prze 
ciw ludzkości, która musi być odpokutowaną i wielki akt zadość­
uczynienia do spełnienia. Muzeum historyczne w tćmża samem 
miejscu uzupełnia tę manifestacyą i przypominać będzie dawną 
(wietność Polski, prawa jój nieprzedawnione, usługi, które oddała 
cywilizacyi i Europie, jej upadek, właśnie w chwili, w której gro­
madziła żywioły do wyswobodzenia najliczniejszej klasy swych 
mieszkańców.

Szwaj carya, przedewszystkióm kraj wolności i legalności, 
nie mogła być obojętną na dzieło tak wielkićj doniosłości. Mia­
sto Rapperswyl, któremu winniśmy przepyszne miejsce na pomnik, 
ofiarowało na muzeum swój Btarożytny zamek, który się stał tym 
sposobem własnością narodową Polski.

Pomime swój obecnój niedoli będzie ona prędzej czy pó- 
fuiój w stanie opłacić koszta znaczne restauracyi nieodzownej 
lamku, którą się zajmują gorliwie założyciele muzeum, aby być 
w możności jego otworzenia w ciągu lata roku bieżącego.

Tymczasem gromadzą się dary z różnych krajów przesy­
łane. Jeden z monarchów państw pierwszego rzędu wziął udział 
w tej fundacyi; rząd Stanów Zjednoczonych Ameryki znajduje 
się pomiędzy donatorami: sławni pisarze wzbogacają bibliotekę 
Muzeum swemi dziełami; wydawcy, księgarze, artyści należą do 
tego szlachetnego współuczestnictwa; towarzystwa uczone prze­
syłają znakomite dary. Pospieszamy podać to do publicznej wia­
domości i wdzięczność naszę komu należy oświadczyć.

Publiczność znajdzie w Muzeum szacowne zbiory doku­
mentów, autografów, dzieł historycznych, medalów, przedmiotów 
sztuk pięknych, starożytności, kart jeograficznych i etnografi­
cznych itd., któro rzucają żywe światło na dzieje Polski. W obec 
tych świadectw, usiłowania jój odwiecznego wroga, aby przekrę­
cić i fałszować historyą staną się coraz płonniejsze.

Niech nam będzie wolno, kończąc, odezwać się do dzienni­
karstwa i do przyjaciół szlachetnych Polski w różnych krajach, 
aby raczyli wziąść udział w tćm pięknem przedsięwzięciu, które 
oddąjemy pod opiekę cywilizacyi i wolności; patryotyzm polsk 
je uzupełni.

Dzień uroczystego otwarcia Muzeum będzie ogłoszony przy­
najmniej miesiącem wprzód.

Villa Broelberg pod Zurychem, dnia 1 lutego 1870.
W imieniu Założycieli Muzeum:

Hr. Władysław Plater.“
— * Pękniętą rurę ed wodociągów przy hotelu Półno­

cnym, w skutek czego pomieszkania w suterenach i część placu 
Wilhelmowskiego zalanemi zostały, już naprawiono. Była tc 
praca nie lada odkopywać na kilka stóp ziemię przy dwudziestu 
stopniach mrozu. Władze miejskie rozwinęły przy tej sposobno­
ści pochwały godną gorliwość i czynność. — Zaledwie pracę tę 
ukończono, a już znowu pękła dziś przed południem inna mra 
Wodociągowa przy ulicy Nowśj i nie mniejszy sprawiła zalew.

— * Mrozy panujące są przyczyną opóźniania Się poclą- 
tow kolei żelaznych. Zdarza się bowiem często, że w skutek 
nadzwyczajnego zimna pękają szyny na kołach wagonów i pociąg 
się opóźnia czasami o kilka godzm, jak to w tych dniach się 
Wydarzyło ponownie z pociągami koloósko-oerlińskiemi.

— * Pomimo że bonwe3Cya kartelowa z Moskwą znie­
sioną jest de jurę od 1 października roku zeszłego, zdaje się 
jeszcze istnieć de facto. I tak w Pillkaller Kreisbiatt ścig! 
tamtejszy urząd ziemiański pewnego wychodźcę z Królestwa Pol­
skiego, pomimo że tu miał zatrudnienie, ażeby go wydalić za 
granicę. Od zniesienia zatem konwencyi nic się nie zmieniło 
dawniej wydawano wychodźców władzom moskiewskim a dziś wy­
pędzają ich napowrót do kraju, z którego wyszli, co zupełnie ns 
jedno wychodzi.
w iż ~ rok 1870 nauk<)Wa komisja egzaminacyjna dli 
W. Księstwa Poznańskiego i prowincyi szląskićj w V\ro ława 
•klada się z następujących członków zwyczainych: Doktora bchró 
tera, profesora, i zarazem dyrektora kumisyi; doktora Friediieba 
profesora; doktora Schultzego, profesora; dokiora Hertzego, pro 
fesora; doktora Elvenicha, tajnego radzcy rejencyjuego i profe 
lora; doktora Rttckerta, profesora; doktora Jungmanna, profesora 
doktora Schmoldersa, profesora. Nadzwyczajnymi członkami mia 
nowauo. pro e ora doktora Grubego, tajnego radzcę rejencyjnegi 
doktora Lówiga i profesora doktora Nehnnga.
.... * Pogłoska, jaka krążyła w mieście naszóm, ą o któ
.te nl8zeg0 P,araa wzmiankę uczynili

(łoi y ktHn żołnierzy nmarznąć miało na pusterunku w cyta 
de . Wimary we potwierdza się, przeciwnie, jak twierdzą z kom 
petentnego źródła, była ona zupełnie bezzasadną
mirn 7 * ™tr pol8kl PłOt”anln Wajsze przestawieni 
mimo silnego mrozu sprowadziło do teatru latowego dość liczna nu 
bliczność. Dano wieczora tego wyborną komedyą: kobiece. Gr
»rtystów rozbierać szczegółowo nie -będziemy, w tak drobnyci 
bowiem rzeczach nie uwydatnia się do tyła, aby o niej co 
ważnego zapisać można. Podnosimy tu jednak grę p. Bole 
chowskićj, kilkakrotnie nagrodzonej zasłużonemi oklaskami. - 
■Nastąpiła potem wyborna dealamacya wiersza Balińskiego p. i 

którą wygłosił z zupełnćm zadowoleniem publiczności f
Kaiiciński. Zamiast komedyi „Szkoda wąsów" grano farsę Fre 

(sy.na) Pioania wujaszka. Pisaliśmy już o tej wesołej sztuczce
Pądniesionój bardzo wybornym humorem p. p. Henniga i Szten 
g*a, których grę huczne okrywały brawa. — Donosimy, że dii 
wyjątkowo a umyślnie dla obywateli ziemskich, goszczącyci 
w naszóm mieście, odbędzie się w Teatrze latowym przedsta 

eaie dramatu Kraszewskiego „Równy Wojewodzie." Jutro za( 
t 1 eatrae m iejskim pierwszy występ młodego a utalen 

wanego poety p. Władysława Bełzy, w roli Filipa w dra

macie Not i poranek. Sympatya, jaką p. Bełza zjednał sibie w na­
szóm mieście, zgromadzi zapewae na jego debiut bardzo liczaą 
publiczność.

— * Obraz Waler eg a Rliasza .,Zozia" został wczoraj w Ba­
zarze w małem kółku na rzecz budowy teatru, stósowuie do 
woli szlachetnego dawcy, przez jeduego z członków komitetu tea­
tralnego sprzedany za cenę 45 tal. (zob. poniżój). Los szczęśliwy 
padt na pana Mieczysława Ł/skowskiego z toruuia.

— * Na fundusz budowy teatru narodowego w Po­
znaniu złożyli dalej: pp. Ildefons Chełkowski z Wilczy 25 
tal. (składsa tymczasowa), z Szamotuł pp sędzia Twardowski 5 
tal., sędzia Wolski 5 tal., rzecznik Szaman 5 tal., dr. Studniar­
ski 5 tal., M. D. 5 tal., X. S. 1 tal., Płachta z Poznania 1 tal.
(z zastrzeżeniem przekazania Tow. N P. I. K. M. w razie nie 
przyjścia do skutku budowy teatru), Walery Eliasz z Krakowa 
za obraz Zosi 45 tal., N. N. 2 tal. Ogółem łącznie z pierwszemi 
datkami na ręce skarbnika wpłynęło dotąd lali tal. 5 sgr. 10 
fen., 175 rubli i 10 złr. — Gazeta Toruńska zebrała do dnia 
wczorajszego 102 tal. 12 sgr. 6 fen.

— * Na stypeudyum ś. p. dra Eletziga złożyli dalój: 
pp. X. B. z Poznania 3 tal., Karól Chłapowski z Sośnicy 3 tal., 
Ildefons Chełkowski z Wilczy 7 tal., z Szamotuł rzecznik Szu- 
man 2 tal., sędzia Twardowski 1 tal., sędzia Wolski 1 tal., dr. 
Studniarski 1 tal. Ogółem 335 tal. 10 sgr.

— * Eeteorologla. Wczoraj, dnia 8 lutego było zimna: 
w Kłajpedzie 15.0; w Królewcu 16,0; w Gdańsku 13,,; w Szczeci­
nie 14,,; w Berlinie 14,,; w Raciborzu 25.,; w Wrocławiu 20,0; 
w Monasterze 6,,; w Kolonii 4,,; w Trewirze 4,,; w Haparan- 
dzie 14„; w Petersburgu 10,2; w Rydze 16.,; w Sztockholmie 8,8. 
Natomiast ciepła było: w Harrze 4.0, w Cherbourgu 4,y.

W Poznaniu o 6 godzinie z rana było 19 stopni mrozu.
— * Kalendarz. Jutru w czwartek, dnia 10 lutego, 

Scholastyki panny; w kalendarzu słowiańskim Tomiły. 
Wschód słońca u godzinie 7 minut 25, zachód o godzinie 5 mi­
nut 6,

Dnia 10 lutego 1321 ogłoszenie wyroku na Krzyżaków. — 
1404 Krzyżacy wpadają do Lit »y. — 1564 pożar Częstochowy.— ’ 
1574 orędzie Henryka do stanów. — 1640 sejm waruje przywi- ' 
leje szlacheckie. — 1792 śmierć Andrzeja Zamoyskiego.

(§§) Z Pleszew«laicgo, 6 lutego. {Prywatna kasa oszczę­
dności i pożyczek wekslowych). W końcu mieś, zeszł odbyło się walne 
zebranie doroczne członków tutejszój Prywatnćj kasy oszczędno­
ści i pożyczek wekslowych w hotelu pana Woliszewskiego. Na 
posiedzę ie zjechało się wprawdzie więcej członków jak w roku 
zeszłym, lecz zawsze mogło ich było być więcej. Dla mrozu do- i 
kuczliwego, który trwa u nas już od dni kilku, wielu zapewne 
zostało w domu. Prezes Towarzystwa, pan Stanisłew Sczaniecki 
i Karmina, zagaił posiedzenie; wywodził, jak bardzo przyczynił 
się podskarbi do tik znacznego rozwoju interesów kasy i złożył 
mu serdeczne podziękowanie, na co powstaniem z miejsc cale zgo­
dziło się zebranie. Na porządku dziennym stał i obór dyrekcyi, 
p. prezes wniósł dla tego, aby obrano przewodniczącego posie­
dzeniu, przeciw czemu wystąpił p. Broeckere i stawił wniosek, 
aby dotychczasowy prezes przeaoduiczył nadal, albowiem dotąd 
nowej nie obrano dyrekcyi. Członkowie obecni poparli p. Broe- 
kera jednogłośnie, w skutek czego dotychczasowy prezes prze­
wodniczył i dalej zebraniu. Podskarbi zabiera głos i odczytuje 
sprawozdanie z roku ubiegłego, z którego co główniejsze przy­
taczam.

Przy rewizyi kasy kilkakrotnój w roku ubiegłym nie «na­
chodzono żadnych nieregularności ani w zarządzie kasy, ani też 
w prowadzeniu książek. Całkowity obrót kasy wynosi 47,078 tal.
14 sgr. 4 fen., mianowicie: A. dochód włącznie z remanentem 
z roku 1868 w ilości 2735 tal. 13 sgr. 1 fen., a) wpłacone depo- 
zyta 5,708 tal. 1 sgr. 2 fen., b) zwrócone pożyczki 17,451 tal. c) 
procenta od pożyczek 369 tal. 14 sgr. 4 fen. i d) nadzwy­
czajne dochody 12 talarów 19 sgr., razem 23,451 talar 1 
sgr. 6 fen. B. rozchód, włącznie z roku 1868 przeniesionój sumy 
w ilości 2632 tal. 17 sgr. 6 fen.: a) koszta administracyjne 54 tal.
15 sgr, b) zwrócone depozyta 631 tal. 25 sgr., c)pożyczki 22,517 
tal., d) zapłacone 54 tal. 15 sgr., b) zwrócone depozyta 634 tal. 
25 sgr., c) pożyczki 22,517 tal., d) zapłacone resp. p -jeityńczym 
deponentom dopisane procenta, dywidendy i przewyżka procen­
towa do żelaznego funduszu rezerwowego 327 tal. 15 sgr. 4 fen., 
e) koszta 17 sgr. 6 fen., razem 23,534 tal. 12 sgr. 10 fen., czyni 
w ogóle 47,078 tal. 14 sgr. 4 fen. Pretensye członków wynosi y 
na końcu roku 1868: a) stałych członków 845 tal. 9 sgr. 3 fen., 
b) czasowych członków 1890 tal. 3 sgr. 10 fen., razem 2735 tal. 
13 sgr. 1 fen., do tego wpłynęło w roku 1869 jako depozyta: a) 
od stałych członków 66 tal. 10 sgr., b) od czasowych członków 
2612 tal. 16 sgr. 2 f n., razem 2o78 tal. 26 sgr. 2 fen. Do wszy­
stkich depozytów dodawają się jeszcie na rok 1869 dopisane a) 
procenta 33 tal. 23 sgr. 5 fen. i 194 tal. 20 sgr. 7 fen., razem 
228 tal. 14 sgr., b) dywidenda 45 tal. 1 sgr. 4 fen., c) przewyżka 
procentowa do ż laznego funduszu 54 tal., razem 327 tal. 15 sgr.
4 fen. Wpłynęło zatóm w roku 1869 w depozytach 3006 tal. 11 
sgr. 6 fen. Z tych w ogóle 5741 tal. 24 sgr. 7 fen. wynoszących 
depozytów zwrócono w roku zeszłym kapitała 634 tal. 25 sgr. 
procentów obliczonych 33 tal. 23 sgr. 5 fen., w ogóle 668 tal. 
28 sgr. 5 fen., tak iż w końcu roku 1869 prstensye członków wy­
nosiły 5073 tal. 6 sgr. 2 fen., tj. 27 stałych członków 1031 tal. 
28 sgr. 11 fen. i 130 czasowych członków 4041 tal. 7 sgr. 3 fen. 
W roku ubiegłym dano członkom włącznie z remanentem z roku
1868 pożyczek 569 w ilości 22,517 tal, a zwrócono 492 pożyczki 
w ilości 17,451 tal, tak iż zostaje 77 pożyćzek w ilości 5166 tal., 
które jako remanent przenoszą się na rok 1870. Pożyczki te 
przyniosły w roku ubiegłym procentów 369 tal. 14 sgr. 4 fea., 
podczas gdy wszystkim do końca roku 18b9 wpłaconym depozy­
tom po 6 procentów tylko się należy 228 tal. 14 sgr., które do 
pijedyńczych depozytów dopisano. Na końcu roku 1869 otrzy­
mano więc przewyżkę procentową w ilości 141 tal. 4 fen., które 
i tą rażą płacenie dywidendy umoźebnia i zarazem udowadnia, 
że żadoe sumy nie leżały bez użytku w kasie, lecz że starano 
się zawsze o ich najprędsze umieszczenie. Jeżeliby ta prze­
wyżka procentów członkom do ich depozytów całkowicie do­
pisaną być miała, tedy otrzymałby każdy z nich oprócz 
dopisanych już seść procentów jeszcze 6*/, procent dywi­
dendy, czyli w ogóle 127, °, zysku. Podług zasad przyjętych 
w wszystkich kasaeh podobnych należy jednak przedewszystkióm 
starać się o podniesienie fundusza żelaznego, dla tego też Towa­
rzystwo uchwaliło, aby jednę trzecią część zysku czystego dopi- 
Bano do funduszu żelaznego, drugą część przypisano deponentom 
jako dywidendę, a trzecią część obrocono na koszta administracyi. 
Nadzwyczajny dochód, tj. wstępne, wynosił 12 tal. 16 sgr., koszta 
administracyjne zaś tylko 4 t«l. 15 sgr., resztę w ilości 8 tal. 1 
sgr. dopisano do funduszu żelaznego, który wynosił w roku ze­
szłym włącznie ofiarowanych przez podskarbiego 15 tal. — 235 
tal. 13 sgr. 8 fen. W roku 1869 dopisano datków dobrowolnych
1 tal., procentu po 6 od sta 13 tal. 17 sgr. 11 fen., dywidendy 
3 tal. 17 sgr. 6 fen., przewyżki procentowój i remanentu nadzwy­
czajnych dochodów 54 tal., razem 72 tal. 5 sgr. 4 fen.; fundusz 
żelazny wynosi zatóm w końcu roku 1869 397 tal. 19 sgr Li­
czba członków wynotiła w końcu 1868 r., stałych 26, czasowych 
112, razem 138. W roku zeszłym przystąpiło członków stałych
I, czasowych 39, razem 40; w ogóle 178. Wystąpiło zaś członków 
czasowych 21; w końcu ronu zeszłego wynosi liczba członków za­
tóm 157, tj. stałych 27, a czasowych 130. Jeżeli porównamy do­
chody i rozchody roku 1868 i 1869, tedy będziem mieli następu­
jąco wypadki: Jako dep' żyta wpłacono roku 1868 — 82-5 tal.
16 sgr. 3 fen , w roku 1869 zaś 5 -08 tal. 1 sgr. 2 fen. zatem 
w roku ubiegłym 2422 tal. 14 sgr. 11 fen. więcój. Wypbcono 
zaś jako depozyta w roku 1868 — 550 tal. 3 sgr. 2 fen. w roku
1869 — 634 tal. 25 sgr., zatem w roku ubiegi vm 84 tai. 22 sgr.
2 fen. więcej. Jako pożyczki dano w roku 18b8 —- 10896 tal". 
23 sgr., w roku 1869 zaś 22,517 tal., zatem w roku zeszłym
II, 620 tal. 7 sgr. więcej; jako . roceuta pożyczek wpłynęło w ro­
ku 1868 — 219 tal. 6 sgr. 11 fen., w roku 1869 zaś 369 tal. 14 
sgr, 4 fen.; zatem w roku zeszłym 150 tal. 7 sgr. 5 fen. więcej. 
Jest to dowód najwymowniejszy jak bardzo kasa się "wzmaeai 
W roku zeszłym nie było ani procesów, ani tóż sie poniosła kasa 
iadnćj straty.

Dochód, a raczej wpływ cały Towarzystwa kasy wynosi na 
końcu 18r>9 r.:

a) z depozytów..................... 7162 12 6
b) ze zwrotu pożyczek....... 35990 26 —
c) z opłaconych procentów.. 868 5 7
d) ze zwróconych kosztów

sądowych......................... 37 8 —
e) z nadzwyczajnych do­

chodów... .......................... 47 21 5
razem............... 44,106 tal 13 sgr. 6 fen.

Rozchód cały wynosił:
a) koszta administracyi....... 135 8 9
b) ze zwróconych depozytów 2089 6 4 

1 c) udzielonych pożyczek ....41056 26 —
‘ d) opłaconych procentów... 780 18 3

e) zaliczonych kosztów są­
dowych............................. 37 25 6

razem............ ..44,099 . 24 . 10 »
pozostaje przeto w kasie.......... 6 tal. 18 sgr. 8 fen.

Stan Towarzystwa:
1. Towarzystwo jest winno depozytów

wraz z procentami w ogóle 157 de-
ponentom..................................................4765 tal. 17 sgr. 2 fen.

Ł. Należy się bieżących po­
życzek wraz z procenta­

mi w ogóle od 77 dłu­
żników ............................. 5066 -------

3. Należy się zaliczonych
a dotąd nie zwróconych 
kosztów procesowych...... — 17 6

4. gotówką jest w kasie ... 6 18 8
czyni razem............ 5073 » 6 » 2 <

Towarzystwo ma więc wrezerwiefnnduszu.. 307 tai. 19 sgr — fen. j
Ro odczytaniu sprawozdania przez podskarbiego, starannie ’ 

opracowanego, i złożeniu aż siedmiu wykazów, obradowało Towa- i 
rzy3two nad pokwitowaniem podskarbiego za rok 1868, które je- * 
dnogł śnie udzielono. Następnie ustanowiono dyaidendę na 2 i 
procent tak, że każdy deponent odbiera za rok 1869 ogółem 8 i 
procent od sumy złożouój i uchwalono, aby 54 tal. z przewyżki ■ 
procentów dopisano do funduszu żelaznego. Podskarbi stawia 
wniosek, aby ze względu na tak korzystny obrót kasy Towarzy­
stwa zgromadzenie wyznaczyło pewną kwotę dla Towarzystwa 
Przemysłowców, które co dopiero się zawiązało, na rzecz księ­
gozbioru tem bardzićj, że większa część Przemysłowców jest za­
razem i członkami kasy. Po żywój debacie i zabraniu kilku gło­
sów co do wysokości sumy uchwala zebranie, aby wypłacono stó- 
sownie do stawionego wniosku 30 tal. na rzecz biblioteki Towa­
rzystwa Przemysłowców. W końcu przystąpiono do oboru dy­
rekcyi i obrano pana Stanisława Sczanieckiego na prezesa, p. 
Broeckere Stanisława na syndyka, p. Brodowskiego na podskar­
biego i p. Zboralskiego, księdza Rymarkiewicza, proboszcza z Ko­
tlina, pana Ignacego Skóroszewskiego z Turska i księdza Bielaw­
skiego, proboszcza z Pleszewa na członków dyrekcyi większością 
głosów. Oprócz tego obradowano nad innemi jeszcze punktami, 
które mniej dotyczą ogółu, a które dla tego opuszczam.

GOSPODARSTWO, PRZEMYSŁ I HANDEL.
Przy dziś rozpoczętem ciągnienia II klasy 141 król, loteryi 

klasowśj padła wygrana 200 tal. na nr. 35,537.
4 wj grane po 100 talarów na nr. 25,016, 42,791, 52,893 

i 80,829.
Berlin, dnia 8 lutego 1870.

Król, jeneralna dyrekeya loteryi.

— * Mąka. Berlin, 8 lutego. Mąka pszenna No O 
S’ s */s tal., No. 0 i 1 3'|,—ł , tal., rżana No. O 2” „ 3’/, tal. 
No. 0 i 1 23 * * * * * * */t—J3',4 tal. płac, za centnar z miechem. <

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 9 lutego.

HOTEL DU NORD. Mielęcki z Nieszawy, Brodnicki z Dzieć- 
miarek, Okoniewski z Galicyi.

Oi-.HMloA HOTEL FRANCUSKI. Swinarski z Gołasij na, Biał­
kowski i Doliwa z Pierzchną.

HG 1 EL RZYMSKI. Taczanowski z Szypłows, Nathusius z Lu- 
domia.

HO TEL POI) CZARNYM ORŁEM. Rejewski z Sobiesierna, 
Urbanowski z Soboty, Urbanowski z żoną z Turostowa, Bur­
chardt z Węglewa.

Hot el EARtSttl. Pluciński z Konojadu, Leiszner z Babina, 
Moliński z Brt-my.

MYLIUSA HOTEL DREZDEŃSKI. Chłapowski z Czerwonćj 
wsi, Ramkę z Chociszewa.

HOTEL BERLIŃSKI. Skrzydlewski z Dzierzązna, Zapałowski 
z Wągrówca.

TiLSNlRa HOTEL GARNI. Cassriel z Sremn, Hoenicke z Zie- 
lonój góry, Hosch z Berlina, Misch z Magd< burga, Nen-tadt 
z W rocławia, Grabski z Targownicy, hr. Luchesini z Berlina, 
Elsner z chomik.

Wiadomości giełdowa.
ClSełeża tpmastftńsSs». 9 lutego.

Poznańskie stare 3’/i °/o listy zastawne — tak pł. —
Poznańskie nowe 4% listy zast. taL 81*/n płacn — Ponz. 
listy rent 82’/« płacono. — Pozn. 5% obligacye pow. — żądftn. 
Akcye banku prowinc. Pozn. — plac. — Banknoty polskie 74% płc. 
P0I3. listy likwidacyjne — tal. płc. — Pozn. 5% obiig. miej­
skie — tak żąd. — Akcye poznań. banku reala. krei — tal. 
płacono.

Żyto: wypow 50 węcpli: na luty 38*/«, iuty-marzec —, 
marzec-kwiecień —, na wiosnę 38’/«, kwiec.-maj 38*/,,, maj-czerw. 
39 tal. płacono.

w Okowita: (z beczką) wypowiedziano 24,000 kw.; na luty 
13Ą„ marzec 13’/,„ kwiecień 13%, maj 14’/«, czerwiec 14*/,«, 
lipiec 14’/,,, kwł“cień-maj w związku 14 tak płac.; w miejscu 
bez beczki — tal

GENY TARGOWE 
w mieście Poznaniu.

Pszenicy pięknej szeik 16 garn..............
średniej „ ........................

• pośled.
Żyta ciężkiego „ ..................... .

» lżejszego „ ......................
Jęczmienia dużego „ ......................

» drobn. „ .......................
Owsa „ .......................
Grochu do gotow. „ ......................

« na paszę . „ .......................
Rzepiu zimowego . „ .......................
Rzepiku zimowego . „ .......................
Rzepiu latowego . „ .......................
Rzepiku latowego . „ ......................
i atarki . . . . ,. ......................
Perek....................„ ..........................
Masła garn. . . . „ ......................
Koniczyny czerw. . „ .....................
Koniczyny białej . „ .....................
Siana, cent. . . . „ ......................

....................................................
Oleju surowego . . „ .....................
Okowity (beczka 100 kw.) 80% Trał.

dnia — — ...........
dnia — — ...........

9 lutego 1870. 
od 1 do

tal »g. ts.

2 9 — 2)12, 6
2 2 6 2 5 _
1 22 6 1 25
1 19 — 1 20 _
1 15 — 1 16 _
1 12 6 1 15 _
1 10 — 1 15

— 25 6 26 6
— — — — _ —

1 15 — 1 17 6
— — — — — —

— — — — —
— — — — —

. — — — — — —
— — — — —
— — — — —

. — — — — — —

. — — — —

. — — — — —

- — — — —
— — — — —

— — _ ___
. — —• 1 - — —

Giełda herllńaMM, 7 lutego.
Obrót pruskich efektów górował dziś nad innemi; choć 

zaś we względzie papierów spekulacyjnych i akcyi kolejowych 
przeważała tendtneya stała, to jed ak obrót ich bardzo był o- 
graniczony.

Walory pruskie: Dóbr, pożyczb. pstwa (4*/,%) 95 płac 
Poż. pstwa z r. 1859 (5%) 102 płac. On., pstwa (4*/,) 78’/ 
płac. Poż. pstwa prern. z r. 1855 (3'/,%) 115*/, żąd

List, zastaw.: Zachod-prusk. (3*/,%) 71’/, płac, dio (4% 
79’/, żąd. dio (4’<,%) 85 płac. Pozn. nowe ;4"« 81*/, płac 
Listy rent. Pozn. (4%) 82’/, plac. Prask. (4%) 83 płae.

Walory sagr&nlosno. Austr. metal. (5%) — p/ac Poi 
naród. (5%) — płacono. Losy z roku 1854 (4%) 73 płac ,en 
Losy kredyt, z r. 1858 89|—9-f plac. Losy z r. 1860 (5%, 79s? 
plac. Losy z r. 1864 (4%) 68 płacono Pożycz, w srebr. z r' 
1864 (5%) — płacono. Rosyjska pożyczka prem. z r. 1864 (5%' 
119’/, płacono. Rosyjsk.-polsk.-oblig. skarb. (4%) 68*/, płacono' 
Polsk. certif. Lit. A. po 300 złp. (5%) 92 płac, dto cząstki pc 
500 złp. (4%) 97*/, płac Polskie listy zast 3 em. w re. (4%j 62 
płac. Listy likw. 57*/, płac. Włosk. poż. (5%) 55*/,—5 płac Tu­
recka pożycz. 43% płacono. Amerykańska pożyczka (6%) 92% 
plac. Akoye kolei żelas. Kol. mind. 117% płacono. Gal.-Kar 
Ludwik 987, płacono. Austr. Franc. 212'/,—11*?,—13»/, pjac 
Warsz.-wied. 55’/, płac. Banki ltd. Austryackie kredyt, moli 
143’/,—»,,—4’/, płacono. Poznańskie prowineyon. 101 żądano 
Szląsk. stow. bank. (4%) 118J żąd. Certyf hip. Habnera (4*/,o/0 
98 płac. Hansem. (4*/,%) 92 płac, Henkel (4*/, %) - <ąd 
Meining. (4*/,%) — płac. ł

Rura gotówki I pap. pleń. Frdr. pruskie 113% płac idr 
111% płc., suwerny 6. 23’/, płc., nap. 6. 12’/, płac., połuuper. 5 
17’/, płac, doli. 1. 117, płac. Złota w sztabach funt celny 461 
plac Srebra funt celny 2». 25 płac. Zagraniczne baukn. 99’*/, 
płac. Anstr.-bankn. 82*/, płacono. Rosyjsk. bankn. 74% pła, 
— Dyskonto bankowe 5.

Pszenica: 2100 ‘funt, w miejscu 50 -63 t»l.; 2000 funt, 
na luty —, kwiec.-maj 56’/,—55’/, płac. 56 żąd., maj-czerw. 56’?i 
tal. płacono. Zyto: 2000 funt w miejscu 41-44 tal.; 417,—44 
tal. z kolei płac., na luty 41%—%, luty-marzec —, kwiec.-maj 
42—41’, tal. płc. Jęczmień: 1750 lunt. mały i wielki 31—.45 
tal. Owies: 12i.0 funt w miejscu 21—26*/, tal.; pośledni polski 
227,—%, wschodnio pruski 28%—21%, pomorski 24*|,-2ń ąj. 
z kolei plac.; na luty —, kwieć.-maj 14%, maj czerwiec ź6% tal. 
płac Groch: 2250 funt, do gotow. 50—66 tal., na paszę 40—45 
til. Rzep: 1800 fiuii. 96—106 tal. Rzepik: 94—104 tal 
Olej rzepiowy: 100 funt, w miejscu 13'/, tal.; na luty 137 " 
tal., luty-marzec 13%, żąd., kwiec.-maj 13*/,.—13—«/„ tai Plam 
q1ćj lniany: 100 lunt. w miejscu 11*/, tak Olej skalny

w miejscu 8’/, tal.; na luty 8*/* płacono, luty-marzec 7”'„ tal. 
Okowita: 8000%, Trallesa w miejscu bez beczki 14’/,. tal. płc.; 
na luty i luty-marzec 14’ ,—’/„ płac., kwiec.-maj 14*,— /, tal. 
płąc. i żąd.

Gł«*td« wrocławska 8 lutego
Koniczyna czerwona: stale, pośled iia 11 -12*/,, śre­

dnia 13—li’,, piękna 15 — 16, bardzo piękna 16*,—17 tal. Ko­
niczyna biała: bez zmiany, pośledn. 14—17, średn. 187,—21, 
piękna 23—25, bardzo piękna 26—27 tak

Zyto: 2000 funtów z początku wyźśj, w końcu słabiój; na 
luty i lnty-marzec 39’.,, marzec-kwie ie 39* , żą I, kwiec.-maj 
407,—40 tal. pł. i żąd Pszenica: na luty 52% tal. żąd. Jęcz­
mień: na luty 89 tal. żąd. Owies: na luty 40% źąt.. na wio­
snę 40 tal. płac. Rzep: na luty 116*', tal żądano Olói rze­
piowy: stale; w miejscu 12% tal. żądano, na luty i luty-ma­
rzec 12», płac. % żąd., marzec kwie.ień —, kwiec.-maj 12*7,, 
tal. płac. Okowita: spokojnie, w miejscu 13% tal. żąd. 13’/, 
płacono; na luty i luty marzec 13"'„ żąd., kwiecień-tuaj 14% 
żąd. 14* j, tal. płac.

Na targu: piękna średnia poślednia
sgr. sgr. sgr.

Pszenica biała 72-75 70 60-64)
żółta 65-67 64 56—61 g

Żyto 51—52 50 48 49U
Jęczmień 43-46 42 39 - 4011
Owies 31—32 30 24—26 , S
Groch 56-60 53 46 -50)’
Rzep 252 242 232
Rzepik zimowy 234 224 216
Rzepik latowy 216 206 196

<Glel«ł» ace«eelA«'A >*, 8 lutego.
Pszenica: słabo; na luty 59, na wiosnę 59’„ maj-

czerwiec 60*/, tal. płacono. 2yto: spokojnie; na luty 40%, na 
wiosnę 41*/„ maj-czerw. 41% tal plac. Olej rzepiowy: spo- 
kojniój, . na kwiecień maj 12*7,„ wrzes.-paźdz. 12 tal. płacono. 
Okowita: spokojnie; na luty 14*/,, na wiosnę 147,, naaj- 
czerw. 14’/, tal. płacono.

SPROSTOWANIE.
W napisie do korespondencji z Wiednia, za-rieszrzonćj 

wl wczorsiszym nunerze Dziennika, iamiait , Stan rzeczy 
w Anatryl11 itd.. zamieszczono „Plan rzeczy w Austryi“ itd.

Plan jazdy
przybywających do iPo»nnnin pociągów.

W kierunku z Mtargardu do Wrocławia.

Przybywa
Pociąg osob. rano o gods. > min. S9. 
Pociąg mięs«’ rana >1-18.
Pooing posp. rano - II - 4T.
Pociąg osob popoł. 4 - ».
Pociąg mooaornj - 8 7.

Odchodź.
Pociąg osob rauo o gods. 5 min. 89. 
Pociąg mięsa rano - 9 - 48.
Pociąg posp. po poł. - 13 - 2.
Pociąg osob. po pot. - 4 - 21
Pociąg mięss. wiees. - 6 - 88.

W kierunku z Wrocławia do 8tar*ardu.
Przybywa. Ił Odchodź.

Pociąg mioss. rano o gods. 8 min. 18. Pociąg miesi rano o gods 6 min. 46 
Pociąg osob. rano . . - 10 - 64 Pociąg osob. rano - 11 - 4
Pociąg posp. po poi. - 8 - 8. II pociąg posp. po poł, - 5 - 21,
Pociąg mięsa wiocs. - 8 > 85. II Pociąg mięsa wioes. - 6 - 24.
Pociąg mięsa, wieea. > 8 - 88. || Pociąg osob wiees. - 10 - 4.

(Nadesłano).
Prosimy niniejszóm o uważne przeczytanie zamieszezonńj 

w dzisiejszym Dzienniku oferty szczęścia domu bankowego 1.pz. 
Sam«. Cohn w Hamburgu. Chodzi tu o prawdziwe 
losy państwowe, których w grane gwarantuje i lo->uje państwo, 
w loteryi pieniężnej tak obficie w wygrane główne zaopatrzonej, 
że z wszystkich okolic udział jest bardzo ożywiony. Przedsię­
wzięcie to zasługuje na najzupełniejsze zanfanie, ponieważ 
wzmiankowany dom „Błogostawien-two Boże u Cohna1, znanv jest 
wszechstronnie przez wypłacanie milionów wygranych. [893],

Ï
_ Do pl<ątku dnia 11 bm. do gedziny 5 po po­

łudniu jestem tu jeszcze dla cierpiących na nogi. Daję
także «hutbsyjąey natyehuiiast środek na ««.I- 
Błębllany. (866)

Elżbieta Kessler,
czasowo Hótel de Romę.

Do piątku, dnia Ił b ni., niosą 
mnie codziennie kon*ult»w»<S od tu 
do ft godziny cierpią« y na nogi. 
Elżbieta Messler, czasowo w Poznaniu 

[8t9j. „Hotel de Romę“.

Admlnistracya Dziennika Poznańskiego przyjmąje - rzed- 
płatę na następujące dzieła i czasopisma:

1. Lud polski, jego osady i zagrody, typy i ubiory itd 
Oskara Kolberga i Bogumiła Hoffa wynoszącą za całe dzieło z 5 
tomów obejmujące Wielkopolską 10 taL, Ib za pierwszy tum, 
2’/, taL

2. Mrówka, rocznie 6 taL
3. Biblioteka Mrówki, rocznie 3 tal.
4. Diabeł, esasopismo humorystyczne, ilustrowane, kwar­

talnie 25 sgr.
5. Wydawnictwo krakowskie Czytelni ludowćj, rocznie 

1 tal. 25 sgr.

Wszystkich chorych wyleczenie bez lekar­
stwa i kosztów.

Błogo skutkująca Revaiescièn du Barry.
Nędza, oszustwo, wydatki ogromne za bezskuteczne lekar­

stwa szczęśliwie teraz usunięte zostały przez użycie Revalesclère 
dn Barry. Nadal nikt nie będzie już mógł powątpiewać o h«.s_ 
giéj skuteczności Revalescière du Barry, odkąd do 70000 
pochwał lekarskich i nielekarskich dodać możemy dzisiaj wdzię­
czne błogosławieństwo i szczęśliwą kuracvą Jego Świątobliwości. 
Papieża po dwudziefitoletiiiém bezskutecz iém używaniu lekarstw. 
Rzym, dnia 21 lipca 1866. Zdrowie Papieża jest wyboine, mia­
nowicie odkąd wstrzjmiye się od wszelkich lekarstw, któremi ¿o 
uzdrowić chciano, i odkąd wyłącznie prawie używa wybornej Re- 
▼alescière du Barry, która nadzwyczaj pom\śl.iie nań działała. — 
Zaręczają, te Jego Świątobliwość przy każdym obiedzie spożywa 
jeden jéj ta’erz i nachwalić się nie może błogich jéj skutków 
Korespondencja ■ Gazette du Midi) — W liczjych przykła­
dach cierpienie trwało bardzo dłngo od trzeciego aż do szesć 
dziesią ego roku a do najzwyklejszych należą : niestrawność, ob 
strukeya, przerwane fnnkcye, zatwardzenie, ostre soki, kurcze 
spazmy, omdlenie, zgaga, dyarya, drażliwość nerwów, afekeye wą­
troby, żółci i nerek, nadymanie, bicie serca, nerwowe bóle gło­
wy, głuchoto, szum w głowie i uszach, zawrót, bóle miedzy ra­
mionami i we wszystkich prawie częściach ciała, chroniczne za­
palenia i affekeye żołądka, wjrzuty zaskórne, tebra, a»r--fuiy 
brak krwi, suchoty płuc i kanałów oddechowych, wodna puchlina 
reumatyzm, pedogra, influenza, grypa, mdłości i womity uawet 
podczas brzemienuości, osmutnienie, spleen, słabość ogolua, błę­
dnica, ochrom.enie, kaszel, astma, ciśnienie na piersiach, ocięża­
łość, niespokojność, bezsenność, wstręt do iowarzystwa, niezda­
tność do studyowania, deluzye, słabość pamięci, u derzenie krwi 
do głowy, wycieńczenie, melancholia, bojaźń bezpodstawna, me- 
stanowczość, brak odw»gi itd. (5350).

Cenny ten środek lecząco-pożywny sprzedaje się w pusz­
kach blaszanych wraz z przepisem użycia ’/. funta za 18 sgr. 1 
funt za 1 tal. 5 sgr., 2 funty za 1 tal. ¿7 sgr, 5 funt, za 4 tol. 
20 sgr., 12 funt, za 9 tol. lo sgr., 24 funty za 18 tol. - Reya- 
lescière Chooolatée w proszku i tabliczkach na 12 filiżanek 18 
sgr., 24 filiżanęk 1 tol. 5 sgr., 48 filiżanek f tol. 27 sgr.— Spro­
wadzać można przez Barry du Barry i Spółka w Berlinie 178 
Fryderykowska ulica; Felix & Sarrotti w Berlinie, 191 Fry- 
derykowska uliea; J. C. F. Neumann & syn, 51 Gołębia nlica; 

i Emila Karig, 94 Lipska «lica; J. F. Schwarzlose synowie, 
t 30 Markgrafenstr., Barry da Barry A Comp. w Wiedniu, 
’ Goldschmid Gasse 8; w Frankfurcie n. 11. 10 Roesmarkt; w Ham­

burgu 41 Katharinenstraeee: w Fi znaniu o Elsnera; w Lipsku 
u Teodora Pfitzmann, liweranto nadwornego; w Wrocławiu 
u S. G. Sehwartz, Edwarda Gross, Gustawa Scholtz; 
w Poczdamie u Sehwarzlose, w Altenburgu w Saksonii u Re- 
kaks’go, w Hanowerze n Reyersbaeha i we wszystkich mia-
|ka«h w handlach drogeryi, łakoci i towarów kolonialnych.



Aukcya! Nakładem Ludwika Hlerakaclsa W Poznaniu wyszedł 
pierwszy zeszyt:

Zamówione obrazy liaal trale ma W. 
1 KyK ussła A(s$u«fi& nadeszły, prócz 
t 'go znaczna liczba do nabycia po cenie 
prenumcracyinej 8 Ir. 5. ‘ (.885)

Do natychmiastowego wstąpienia do 
go handiu wid, cygar i towaiów mater{, 
nych poszukuj eczoia mówiącfgo po! 
sfiu i po niemiecku i zaopatrzony w p(,tj 
bne wiadomości. Adres: Theodor V»'

i ***M*VJł 4A>. ( g7J)
W. piątek dnia 11 lutego r. b. rano cd 9

godziny sprzedawać będę publicznie w lo­
kalu ąukcyjnym przy Magizynowój ulicy 
No 1 najwięcej dającemu za natychmiasto­
wą zapłatę w gotówce rozmaite fłltFiS p!> 
tkćicwe i do ckodzesia, następnie 
garderoby dla pasów i dam, meble 
jak kanapy, otomany, stoły itd. kilka 
par zupełnie nowy eh s obsadą s no­
wego srebra opatrzonych uprzgiy, ja­
ko tćż kilka set fhstćw herbaty. 

B8&efi,fewafit król, komisarz aukcyjny.

Theodor yjNasz jedyny i ukochany Bogu6 
po długiej i ciężkiójjchorobie, umarł 
wczoraj z wieczora o %7. Pogrceb 
odbędzie się w piątek) o 2 godzinie 
po południu. Stroskani rodzice

«Bnyoosiyńssy. (.897)

z dziedziny W
dziejów powszechnych i kościelnych, biografii, mytologii, literatury 

i jeografii starożytnej, średniowiecznej i nowożytnej
pmz

Itaigih Oaiiiera,

Cena zeszytu, składającego się ?. 8 arkuszy ścisłego druku, 2 złp. 
Listy subskrypcyjne znajdują się po wszystkich księgarniach 

Nakładca, ogłaszać będzie nazwiska Szanownych subskrybentów.

Ogłoszenia ficspcdarskio itd.
Euiharz, w młodym wieku chochj .0^ 

zupełnie wydoskonalimy w swym za»,,(i. wP 
moż być zaraz przyjętym, gdz:e? wsl^ 
kupiec p. NewicMS przy u1. Wrocław,?
No 9__________________________ (.896) u

Dnia 16 bm. o godzinie 
w lokalu p. Kischa w Czet 
niejewie odbędzie się Hcyta 
eya sia budulec sosno8** 
wy, drzew© porządków 
we dębowe i brzozow1^ 
jako tóż drzewo ©palowf b 
z rewirów Rakowskiego i StP’*®’ 
rzynina. (884),

Zarząd leśny.

Poleca się Szanownéj publiez 
ności (60)

Villa Constantin,
Pêosloo de familles, 

Situation admirable
en pieia Midi

w Menton,
Alpes tVCaritimpeís*

Sprzedaż konieczna.
Nieruchomość w mieścio Swarzędzu pod 

No. 126 położona, do handlarza koni Meyera 
Płaczek i żony jego Rozalii z domu Bre- 
mer należąca, na podatek budynkowy z war­
tość! użytku na 82 tal. podana, sprzedaną 
być ma w celu . przymusowego wykonania 
drogą subhastacyi koniecznéj we 
wtorek dnia 12 kwietnia r. fc, prsed pe- 

iudsiem c gsdr.íH’.e 10. 
w lokalu'tutejszego królewsk. sądu powiato­
wego w izbie No. 13. (894)

Poznań, dnia 29 stycznia 1870.
Królewski sąd powiatowy- 

Sędzia subhastacyjny.
_______ Sk.ey?._______ _____

Spmdai ieileesaa
Nieruchomość w mieś' ie Swarzędzu pod 

No. 145 położona, do handlarza świń Jasa 
Schulz i żony jego Berety Brnssch na e- 
żacs, k'óra na podatek budynkowy z wartości 
uży tki na 28 tal. podana, sprzedana być mi 
w celu przymusowego wykonania drogą sab 
hastacyi ienisczEÓJ
w tiniirleSt des..1? kwietnia rfe.

|íB*z«“tS poludra. « 10
włok lu tutejszego sądu powiatowego w miej­
scu. izb i ko 13 (880),

P, znań, 26 st cmia 1870.
Królewski sad powiatowy.

Sędzia subhastacyjny 
_______________ *<«•?!._______________

Na probostwie w W'iesz 
czy czy nie ma być mi­
nus licitando wypuszczone w en- 
trepryzę w budowanie nowej obory 
i stajni. Kosztorys, który każ­
dego czasu przejrzeć można na 
probostwie tamże, jest obliczony 
na 1451 tal. włącznie z mate- 
ryałem i zwózką. Termin licyta­
cyjny jest wyznaczony na dzień 
21 lutepo b. r. o godz. 10 z rana 
na probostwie, na który niniejszém 
reflektujących zaprasza (854) 

Ki misja ItiidovUnna.
Burean de placement 

p nr Gouvernantes Bor­
nes — Instituidles, et 
Institutrices Alaitre.» 
ct iWaltresscs de JJlu- 
sique. (.889)

Na inspekta
szyby w snopach i pojedynczo 
polecają

W. Kiliński i Sp. 
(847) w Bazarze.

Szczęśliwy ten, co się cieszy 
powracaj ącem zdrowiem,
Ilwergmta »adwentego psasisa «fimsA Bleffa 

w BeHIgife. (881)
¡tona WiSheSmowska uSiea fi. 

AKnufigeisS* i8 fiSf®. S*r©s®ę © po-
newne, SSc można.. prędkie przesłanie piwa 
SEiSrewia z wyskokn słetSewegO' ponieważ ta­
kowe przywraca ml znów apetyt S polepszyło 
SKSsaezoie siły rssegi© eteia. Ćlar. Fr. Andrć 
przerażony gushsy t sędzia. — Skuteczny wy. 
śfeok- słosSowy mogę polecić wszystkim ssa 
piersi i żołądek ebornjijeym, sędyż w elkereide 
mojćj pgne 2 ź«Są?8k«ł ee«i«wn<e skutkował.

e 1» Ra i cg t ? wł<tŚAeIeB dób«* w SSransełiow. — 
Osironaeek®«, © styczni» 8 $3©. Frośżr o kilka 
inntów wy kornej pańskiej »łodowćj czekolady, 
zdrowia. &e8ii Scisie«« Jenerał .pozasł.

Skład główny w Poznaniu u fgroeć f*<e««8ter, 
Rynek 81, skład uboczny u ff. elfie
plac Wiłbelmowski 10, o TiL w Wą­
growcu, u X w Nakle, u X fe'„

w Bydgoszczy, u JKrtretri® '»fj- 
w Nowyrutomyślu i u W. CottWda w Śiemie.

Nową nadsyłkę

I
Wielfea oferta szczęścia. I

©ryg-êasaïK® pańu««n« g»a*e'B 
ml«wre S^®y wolno, kupować we®ę- S 
«śzS© i grać w nia. B

Sbgesiawieiśłwe Bosbg 
%t CoSma! |

Najnowsza wygraneaii znów zna- fi 
czsue pomnożona iosowaoie kapitałów g 
pires?,;;; -ê n»ilS®ss»w.
iiffsawaate gsss»ri&Mf«aj6ł i ïÿ 
jSt&S»jr«a «asm ï-B.^îS. te

Początek ciągnienia! dnia 8© bie- È 
âiiC-i'a© FiSÎiSS É

Tji-.b 9 ÊaB. îsîè8 i 6ssS irais gi 
V, ar®E. b.«Hi?,tuje ffwarasitawa- S 
rsy gsFæeæ ^smiBisgw® rseessywS- B 
seS? <er$gS»«»Sn; i©« ptrówame- fi 
e«?' (uie zakazana promesa) a urzę- B 
downie gf«i8ee«isais essê p«a«y!bę 
êyî-tï |ss"»ssi2a!àw yeïe e»rjg;È- 
esai^eiypla ï«»«ts gsuBisiwo« 
es y cb sut £ra gs fe. o> tr ». éîsb

1 g»..iLti5'»ïis»sl»‘Bss ï2»leiyt«Reê 
Cul» za Me-sem âsn gt«tj4aê- 

«fa.«ilâe=

!
&j3gr- CUguą się tiîko wygrane

Ciiówiie wsgrane wynoszą:

25Ü.VOU, 200,000,180,000,180,000 
1 < O.OOO, 16 > 000, 162,00< >,
160 O; 0,155,000 150.000 100 Os 0,
5<i,000, 40.000, 30,000, 25,000,
2 razy 20.000, 3 razy 15 000,
4 razy 12,000, 5 razy 10 000.

| 5 r«zy 8000, 7 ¡az« 6000, 21 
I razy 5000, 4 razy 4000, 36 razy 
| 3000, ¡26 razy 2000, 6 razy 
| IńoO 5 mży 1200, 206 razy 
I 1000, 256 razy 500, 350 razy 
a 2-O, 17850 razy 110. 100,
1 50 30 .
® Ż»«l*n l«»w aunłój nie
m »■■ j »rj »»es ,i«S* wait ść«i Ł,-.8 
» Ir« «îmvisj vsj-bfssî wjgB-ii.» 
g ».yeh !
1 gzesyłfea wygranych 

' piea ędzy
X odbywa się ¡..od gwarancją państwa 
g u. ty bmiast po Gis,gai«u.li m tę e 

ka/.degu udział biurąeego «s» Ur.s- 
S«t4»* S «sys-fii-etniie 

S Interes moj jest, j.»R »¡ad- m<>, uaj- 
g staiszy i ua.sziz .śliwsity, ponieważ już 
Z; kliku «izestiiHząeyi h w tej ukviit y 
® wypłaciłem ua)wy,s e wyg,p«toe:
I 300000, 22500", 150000, 125000, 

klika razy 100000, me dawno 
ÿ viiclki ios a co d-piiro dnia 20 
| z. i«, największą, wygraną głó- 
® «ną w Poznaniu
,/ 0° zamówienia moich rzeczy-
I wist., eb origii.aloycb losów psu- ¡8
g ËKââ, stwowyćh ni« potrzeba dia wy- 
1 talb- Sody żądl! go listu lecz zlece- 

üteSL- nia można ¡,0 on stu zapisać 
S - - na asyguaryi poczto«éj. Spo- ®
S s b ten jest z razem daleko
§ âjSîFt ińszy niż zaliczka pocztowa ( 893Æ 

I,<ï£ Saisis. €okn 
% W .H.Ïtt*.liï»4hT*g-VS., 
kantor główny, doui bankowy i wekslow.il

wybornego smaku i zapachu co tylko ode. 
brałem i polecam jak tiajmocnićj.

J. IV. IPiot-rowslti, 
[613j Posauań. aalicabi (.8S

pragmo hrabia pewien nabyć więu^ 
ji-©eS;s{Sl»ść ss Sasem, «żoferj *Uul' 
®B*ras»Sem, «JaEs$*ig»s i»«l«»wangei 0wa 
ę&leiSiSMa iM»m®ss» «MSeszfeaSe&y,jiiffii 
S otęcKeRiSem 8is‘®jjes«£ś4e«s. "mis y 
właściciele mający chęć sprzedaży, żęci „a 
J«te aaetjjsręsS^ej giPaeelać wis»© . . 
tS»B8sśeBite «la ŁkeSsertia .B4«efi|lWls 
w JBydięossEey.y-, ą|esn«a Je«eiajals2 
Eiegr© TiewjiFieyisSw« SmgtćritUcLjf

©wie EołaiiF’kisiel .
(mierzyny) po 4 lat stare są #®ie 
sprzedaż w ItiiSOClSile pf?' 
Dolskiem. (887Ui„ff

wyborna ochrona dla ehersjących Ea piach, 
i pisrs, poleca

August Klugj

(8S3). Wrocławska ubca 3.

Jasienic
ćwibly ołbrz) miej

gatunek asiłsy Folslss sprzedaie szefei 
po 41 tał, h.ackę po ? Ia sgr. (888).

Karol Heinzs,

właściciel folwarku w Kłecku.

1 Dr. Richtera elektro-1 
| motorycERe
j naszyjniki 1
Ś ułatwiające dzieciom werzrnanie się jg 
S zębów. Sztuła p.> 10 f-gr. u

«i. lissst* Ji«, |
fl (6364). w Poznaniu Rynek No. 48. »

OstrzT gi angiels'kie
“ u (898)

T jc o p o ? da 4» o i <i«n n nga,

Teatr polski
W P©Waîî!M.

Jutro dnia 10 lestego we czwartek 
w 'feat* ze Bójskim

rauffefc w S a kt ael
ixiifeioiê Oseti i tli.!«’•«**o jfeiii >víi,

whisih-go h»d< w a o a, 
za zdatność dn kiełkowania których gwarantuje 

Bükl Bzfęczjk pod Poaleeem. Debiut pana Władysława Bełzy w roi 
Filipa Morton. ' (899

Teatr miejgbiiPohla ćwikła oibr ymia I gat cent. 6 td fum 
* • » II .ya1. cmi 14 tal. fuu

Cwikłs olbrzymia (obernd irfska) <eut, ’5 t 1. 
Leutnwitzka ć ikfa oihrzimia cent. 16 t 1 •
czirwcto cz na ćwikła do mannowama « 
Czerwona matshew ■ lluzymia (llzięc yńska)
Żółta olbrzymia pastewua mai chow •
Kapus;a i idu , wie ka późna .
J rmuż ilbrzymi..........................................
I rukie»....................... ........................................ . fi
Wiedeńska kilarepa.....................................................
Nanieme sałaty (< owa książęca;.,.,..........  ..........
Nisieuie rzodkwi................................................... .
Rzodkiewki .................................................................
Ogórki, długie z eloue .........................................
Dynie (wielkie centnarowe).......................................
Szpin dc............................... ......................... ..................
Po ti uszka......................................................................
Majeran........................................... ...............................
Bzeżuca og odowa .................................................

Nioliies i i biały mak.................................................
Groch cukrowy, st ęki olbrzymie i sz< roice

krzywe funt 6
Groch karłowy......................... ............... .............. 5
Selery..............  ..................................................... .......
!'o y (zimowe)................................. .............................
Nssienie cobub............................... .................... ..........
Nasienie in ano sztfel 5 t 1.

W środę, dnia 16 lutego j
Pi x eds t a ieaie amatorski

na korzyść ubogich chorych. ■

Panna mężatka,
Komedya w 3 aktach przez Ko 

rzeniowskiego.
Na zakończenie:

Obrazy żywe..
Cena miejsc: loża I. rzędu 

balkon 2 tal., krzesła 9 złp., osta 
tnie trzy rzędy 1 tal., loże 111 
rzędu 4 złp., parter 3 złp.

Bilety sprzedaje księgarnia p 
Żupańskiego. (823)

Algierskie 
kainiiory i redy- 
ski jako też zna­
komite sery, iro- 
mage de Brie, Ro­
quet rt i nefsza- 
telski

Kreslnu,
W KozieDku pod £• knem znajdzie od św 

Wijciecha r. b. umieszczenia ortcncilwt* 
nieżiHiaty; przedstawienie się osobi-te esi 
lon-eczuem. (740)

) o wielki! go hautilu cygar poszukuje 
s'ę łlnórla uczni, bliższe szczegóły » 
handlu ie.aza puna (.£09j

Aschfceim.
_________ W. Garbary.

Ciągnienie d. i mnrea
Stutig. losy budowy tomu pn 18 

15.000 wygr. pieniężnych z 7o,000 gnldeu> mi 
poleca li. ©■» Itr lin jr«

(777*) w Brunświku. R. Goeppner©łowne
ajentury powiatowe W nieclsiielij, <lnś?i 20 lutego

odbędzie się

w <«©Ic5ftsiie
w hotelu Europejskim na fundusz budowy 
teatru narodowego ©oznanskiego

1818] 0I1I4IHHSKI
w E o i c i a ra 1 e 

w niedzielę, £3 luteg«
na sali p. Gąsiorowskiegol
Początek koncertu o godz. 7. 
Cena biletu najmniej 3 złp. 

Dochód przeznaczony dla donn 
S. S. miłosierdzia w Kościanie.

Sab u <sjgs*©ibie ¡iuhmysn.
Di 6 w środę dnia 9 lutego. j

WieBI*.5 BiwesrerS I prxedsta-
TOEiSMie

Cena przy kasie 5 sgr. Bilety dzienne p« 
3 sgr. Początek o 7 g dżinie.

(.852) JEtaagS Trtsc&rł*.

Bezrawtftswte $;raeująre »parały 
do przyrządzi nia rozmaity i h napojów, ga<, 

zawierających, wyrabiano przez
urządzają się dla bardzo rzetelne-; 

jfo łnwRrzjsł era zabeK-i
pieczenia życia
vte wtazystUlch powiat^elt z »»y- 
nagrodzeniem eiągłem, przez 
»o ajent zapewrnSć sobie »noże 
przyaazltt&ć bea IruiSóu, Zgłosze­
nia należy JaSa nejryelłt^J posłać aub 
1. 1869 poste restante Bydgoszcz. (.8Ł0)

Znaczny [zapas powczów elegancko i 
trwało wykoóczyonych poleca (.886)

fabrykant powozów
C. Goławiecki # I

Poznań, Wielkie Garbary No 50.

144, Fanhonrg Pąissonrdćre, Paryż.
Woda selterski jako tóż w.s ystkie zn-ne 

mineralne i wr-die przepisu składano 1 - 
karskie wody. Limonada sodowa, jaku 
tóż cukrem zaprawiane, korzenne i w.one 
¡apoje. Wina musujące. Młode piwo 
uczynić mosiyącóm jak stare, poprawić ta­
kowe tak co smaku jak jakości. — Osobne­
go urządzenia nie potrzeba, każdy przyjąć 
może nadzór — Swarsaoya.

Aparata te są jedynemi, które zadość 
czynią wszystkim przepisom wiedz sanitar­
nych, jedynemi, które odpowiadają potrze- 
)0m przemysłowego obrotu. ' (865)

Wszyscy ci, co się zająć chcą tym korzy- 
itnym procederem, niechaj sprowadzą sobie 
od fabrykanta za przesłaniem 5 fr. podrę- 
ztiik o „fabrykacyi napojów, kwas węglowy 
lawierającychó, dzieło piękno z 80 obrazami, 
rzez fabrykanta ogłoszono. (Przepis .ży, 
ia aparatów franco i bezpłatnie na źąd nie)- 

Ajentura w Frankfurcie n. M,,
19, Fs(eir»>s»lseSit»s Zeił 29

S: Lilionese^

polepszoną teraz z< stułą znaczcie wethe roz­
biorów chemicznych i gubi niezawodDle 
oleił, plamy wąirabtasia, żółta plamy i 
fałdy. ćławna w całym święcie Liiiouese 
p zy wraca jed nie piękni śó i młodość i 
usuną wszelkie nieczystości skórne. W ra­
zie. nieskotkowania wrao ją się pienią­
dza. Jeuna butelka 1 tal. Pół butelki 175/, 
sgr. bez gwaraneyi.

Skład u <S«>2m-£s4 BSasetaa w Poznaniu, 
Rynek No. 48 fiMMP i

na który najuprzejmiéj zapraszają
S. Brodnicki, K. Dziembowski, W. Pcnńsfei,

Dzięćmiat ki, Ruszkowo, Malczewo,
W. Cheli&icM, B, Mnjtafefei, W. Bugler,

Pomarzany, Kaliszany, Gniezno,
X Bielçcli, S, Sikorski,

Nieszawa, Mielżyn, (882)

Gospodarze.

Porcelana, szkło, fajans, 
oprawa obrazów

po cenach bardzo tanich v
W. Kilińskiego i Sp

w Bazarze. (848)

Balsam
¡Wm odzięMiinę

Najlepszy środek do prędkiego usunięcia 
edzięiibzny i gwoli zapobieżenia pryszczeniu 
się skóry butelka po 5 sgr. u (850)

Pr, Blitiildernrza aptekarza.

korespoiidcacya Eksped,
Panu 55. Ai8b,8«s9«lr»wle»owl 

w Grodzisku. Nadesłanych n»m inseratóif 
z zasady umieścić nie możemy.

Prosimy o dokładny aores p, K.lio* 
sspfjpjsia w Stabnruwicach

Dominium leżew poi Borkiem ) i ‘ .

ma na sprzedaż około 15,000 Oard%o piękisycH wysoii© rosłych drzewelk owocowych do oh 
sadzenia dróg zdatnych, jako to:

Jabłonie zimowe w 4.0 gatunkach )sztBka 7)/ gRr

Nakładem i czcionkami Ludwi.ka Merzbacha w Poznaniu,

wekslow.il
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